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N i e p r z y | a c i e l s k i e  p r ó b y  r o z s z e r z e n i a  p r z y c z ó ł k a  m o s t o w e g o  p o m y ś l n i e  o d p a r t o .  

—  K a d  o b s z a r e m  i n w a z p  z e s t r z e l o n o  7 6  s a m o l o t ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h

Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih rera , 
dn ia  13. V I .  1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn y ch  p od a je :

W  N o rm a n d ii w c zo ra j p ró b o ­
w a ł n ie p r z y ja c ie l p rzy  ba rdzo  
s iln ym  i  n ieu stannym  udziale, 
lo tn ic tw a  w  lic zn y ch  m ie jscach  
ro zs ze rzyć  sw e  p rzy c zó łk i m o ­
s to w e  na p o łu d n ie  i  na p o łu d ­
n io w y  zachód. S zczegó ln ie  g w a ł­
to w n e  b y ły  p rz y  tym  w a lk i na 
obszarze  na zach ód  od  C aen  
i  n a  po łu dn ie  od  B a yeu x . P o d ­
czas p om yś ln ego  od p ie ra n ia  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ich  a ta k ó w  ro zb ito  
lic zn e  czo łg i. N ie p r z y ja c ie l  p o ­
n iósł c ię żk ie  k rw a w e  stra ty .

S a m o lo ty  b o jo w e  podczas 
zw a lczan ia  n ie p rzy ja c ie ls k ie j f lo  
ty  d esa n to w e j w y m ie r z y ły  c e l­
ne bom by na d w a  w ięk sze  fra ch ­
tow ce. i

N a d  fro n te m  in w a z ji  i  nad  tro w a n y m i w ie lk im i s iłam i p ie - 
za ję ty m i obszaram i zach odn im i i ch o ty  i  c zo łg ó w  od  w y b rz e ża
strącono 76 sa m o lo tó w  n ie p rzy ­
jac ie lsk ich .

G en era ł d ow o d zący  korpusem  
a rm ii —  g en e ra ł a r ty le r ii  
M arcks, d z ie ln y  ob roń ca  p ó ł­
w yspu  C h erb o u rg  pon iósł śm ierć 
boh aterską  podczas c iężk ich  
w a lk  w  p ie rw s ze j lin ii.

A r ty le r ia  nadb rzeżn a  a rm ii 
lą d o w e j i  m a ry n a rk i w o jen n e j 
w y b itn ie  s ię  b iła  podczas z w a l­
czan ia  n iep rzy ja c ie lsk ich  desan­
tów . Z w ła szcza  za s łu ży ły  s ię  od ­
d z ia ły  1254, 1255 i  1261 a r ty le r ii  
n a db rzeżn e j a rm ii lą d o w e j oraz 
n adb rzeżn e  b a te r ie  m a ryn a rk i 
M arcou f, L a  P e rn e lle  i  L o n - 
gues.

N a  fro n c ie  w ło sk im  w czo ra j 
n ie p rzy ja c ie l a ta k o w a ł skoncen-

M orza  T y reń sk ie go  aż do T yb ru . 
Podczas  g d y  na zach ód  od  j e ­
z io ra  B o lsen a  os iągnąć m óg ł k i l ­
ka w  m ięd zyczas ie  z a r y g lo w a ­
n ych  w y ło m ó w , na w schód  od  
je z io ra  p ię c io k ro tn ie  p o w ta rza ­
ne a tak i od p a rto  po za c ię tych  
zm agan iach .

W  cen tra ln ych  A p en in ach  i  w  
A b ru zzach  n ie p rzy ja c ie l podąża 
w ś lad  za n iem ieck im i ru cham i 
o d w ro to w y m i ró w n ie ż  i  nada l 
op iesza le .

N a  w sch odz ie  na pó łnocny za ­
chód od  Jass i  na P od k a rpa c iu  
k ilk a  n a ta rć  sow ieck ich  spełz ło  
na n iczym .

W  tw a rd y ch  w a lk a ch  atako- 
w y ch  i  od p ie ra ją cych  dn i osta t­
n ich  na obszarze  Jass szczegó l­

n ie  się - zas łu ży ła  79 hessko- 
nassauska d y w iz ja  p iech o ty  pod 
d o w ó d z tw em  gen era ła  - m a jo ra  
W e in kn ech ta .

N a  p o łu d n io w y  zachód  od  
N a rw y  b o ls zew ic y  a ta k o w a li 
rów n ocześn ie  w  k ilk u  m iejscach . 
O d p arto  ich  w szęd z ie  w ś ró d  w y ­
sok ich  k rw a w y ch  strat.

B ry ty js k ie  zesp o ły  b o m b o w ­
ców  zrzu c iły  u b ie g łe j n o cy  b om ­
b y  na k ilk a  m ie jscow ośc i na 
ob sza rze  reń sko -  w es tfa lsk im . 
Z w łaszcza  w  R eck lin gh au sen  
i Essen w y n ik ły  szkody w  bu ­
dyn kach  i  s tra ty  w śród  ludnoś­
ci. N ocn e  m yś liw ce  ze s tr ze liły  
21 sam o lo tów  n iep rzy ja c ie lsk ich .

N iem ie ck ie  sam olo ty  b o jo w e  

a ta k o w a ły  u b ie g łe j nocy  poszczę 

gó ln e  ob iek ty  w  p o łu d n iow o- 

w sch odn ie j A n g li i .

Obraz M i n i  walk na Ironcie inwazji
B E R L IN . (D N B ). M ię d zyn a ro ­

d o w e  b iu ro  in fo rm a c ji k om u n i­
k u je  na tem a t s y tu a c ji n a  fro n ­
c ie  in w a zy jn y m : P o  sześciu
dn iach  i  p ię c iu  nocach  n a jz a -

b itw y  18 d y w iz y j,  a op rócz te ­
g o  w ięk szą  lic zb ę  o d d z ia łó w  
spec ja ln ych , tak  że  dotychczas 

rzu con o do  b o ju  co  n a jm n ie j 
350000 d o  400000 ż o łn ie rzy

c ię ts zych  w a lk  o s ią gn ę li a lian c i, I a lianck ich . L ic zb a  ta  n ie  o b e j-
rzu oa jąc  do b o ju  18 p rz ew a żn ie  

za p ra w io n y ch  w  w a lk a ch  i  ja k  
n a jle p ie j w yp osa żo n ych  d y w i­
z y j > w sp ie ra n ych  lic zn y m i c ięż­
k im i pan cern ikam i, ty s ią cam i 
b o m b o w có w  w sze lk ie g o  typ u  
i p rz y  w sp ó łu d z ia le  d u żych  od ­
d z ia łó w  sp ec ja ln ych  ja k  n. p. 
p io n ie ró w  i  t. p., s tan ow isk o  

p rzyc zó łk o w e , k tó r e  s ięga  od  za ­
ch odn iego  b rzegu  u jśc ia  O rn e  
aż  do w sch o d n iego  w y ­
b rzeża  p ó łw ysp u  C on ten - 
t in  na p o łu d n io w y  w schód  
od  St. M e re  E glise . T e ­
ren o w a  g łęb ok ość  te j p o zy c ji 
s ięga  od  12 do 20 km . O  is to t­
n ych  stratach , ja k ie  A n g lo -A m e  

ryk a n ie  p on ieś li p r z y  s tw o rz e ­
n iu  te g o  p rzyc zó łk a  m os tow ego , 
n a cze ln e  dowvod ztw o  a lian ck ie  
b ez  w ą tp ien ia  na ra z ie  n ie  p o ­
z w o l i  n ic  m ów ić , ju ż  choćby ze  

w zg lęd u  na n a s tro je  w  Stanach  
Z jed n oczon ych  i  w  A n g li i .  W łaś  
c iw ą  m ia rą  n a d zw yc za j w y s o ­
k ich  s tra t p o  s tro n ie  a lian ck ie j 
je s t  ju ż  k ilk a k ro tn ie  w sp om n ia ­
n y  fak t, że  M o n tgo m ery  zm u ­
szon y  b y ł  zam ias t p rz ew id z ia ­
n y ch  p o czą tk o w o  dzies ięc iu  do 
dw unastu  d y w iz y j  rzu c ić  ju ż  do

m u je  o c zy w iś c ie  za łó g  o k rę tó w  

w o jen n ych , m a ry n a rzy  na s ta t­
kach  tra n sp o rto w ych  i  d esanto­
w y c h  o ra z  ż o łn ie rzy  a lian ck iego  

lo tn ic tw a , k tó ry ch  ogó ln a  lic zb a  
w yn o s i zn ow u  w ie le  d z ies ią tk ów  
ty s ięcy  i  d o tk n ię ta  zosta ła  od p o ­

w ied n im i stra tam i.
C óż u zyska ło  a lia n ck ie  n a ­

cze ln e  d o w ó d z tw o  za  tę  w ysok ą  
cenę? N a jp ie rw  n a le ży  zw róc ić  

u w a gę  na to, że  p ie rw s zy  z  nad­

zw y c za jn ą  gw a łtow n ośc ią  p r z e ­
p ro w a d zo n y  a tak  n a tra fił  je d y ­
n ie  na w ła ś c iw e  p o zy c y jn e  d y ­
w iz je  w a łu  a tla n tyck iego , k tó re  

to  d y w iz je  lic zb o w o  zn aczn ie  
u s tęp ow a ły  napastn ikom . Z  ope­
r a ty w n y m i re z e rw a m i n iem iec ­
k im i sp o tk a li s ię  a lian c i d op ie ­
ro  od  d ru g iego  dn ia  in w a z ji.  
D o w o d z tw o  n iem ieck ie  z g ó ry  
lic zy ło  s ię  z p ra w d op od ob ień s t­
w em , że  A n g lo -A m e ry k a n o m  
m oże  s ię  udać p rze łam ać  p ew n e  
szc zegó ln ie  ekspon ow an e części 
w a łu  - a tla n tyck iego  i  dlatego^ 
trzym a ło  w  r e z e rw ie ^ s w o je  d y ­
w iz je  w  rejonach , skąd rzu cen ie  
ich  do w a lk i w e  w s ze lk ie  za g ro ­
żon e  m ie jsca  b y ło  m oż liw e . 
C hoc iaż w  ciągu  p ie rw szy ch  120

god zin  a lian c i zd o ła li za ją ć  n a  
s zerok im  p o zo rn ie  fro n c ie , o d  
u jśc ia  O rn e  aż do w sch odn iego  
w y b rze ża  p ó łw ysp u  Contentin,> 
p rz eb ie g a ją c y  pas n adbrzeżn y , 
w e w n ą tr z  te g o  p rzyc zó łk a  m o ­
s tow ego  w a lc zą  nada l lic zn e  n ie ­

m ieck ie  p u n k ty  op o ru  ta k  sku­
teczn ie, ż e  w  p ra k ty c e  A n g lo -  
A m e ry k a n ie  p os iad a ją  ty lk o  
c z te ry  m a łe  p rz y c zó łk i do lą d o ­
w an ia  od ch w ili, g d y  po zd o b y ­

ciu  z  p o w ro tem  w sch odn iego  
b rzegu  O rn e  p rzez  n iem ieck i od  
dzia ł p o z y c y jn y  u jśc ie  w spom ­
n ian e j rz e k i p rzes ta ło  b yć  m ie j­
scem  d la ląd ow ań  w ięk szych  
ro zm ia rów . N a  reszc ie  w y b rz e - ’ 
ża p o t r a f i ły  za ło g i n iem ieck ich

b u n k ró w  na w a le  a tla n ty ck im  
op ierać  s ię  p rzez  5 dn i i  6 n o cy  
n a js iln ie jszem u  o g n io w i i s ta le  
p o n a w ia n ym  atakom . Jest to  
w yczyn , k tó r y  na ty m  w ięk sze  
za s łu gu je  u znan ie, że  zn a jd u ją  
się tam  p rz ew a żn ie  żo łn ie rze  
s ta rszych  ro c zn ik ó w . T a k i stan  
rze c zy  t łu m a czy  te ż  to, ż e  a lia n ­
c i w  osta tn ich  dn iach  w c ią ż  zm u 
szan i b y l i  w  k ry ty c zn y c h  sy ­
tu acjach  sp ro w ad zać  p o trzeb n e  

p os iłk i w  lu d ziach  i  w  sp rzęc ie  

d rogą  p ow ie trzn ą , chociaż p o ­

c iąga ło  to  za  sobą u staw iczn e  

w yso k ie  s tra ty  w sku tek  zes trze - 

liw a n ia  lic zn ych  sa m o lo tów  

tran sp ortow ych .

Jeńcy z szesnastu dywizyj
B E R L IN . (D N B ). Jak  donosi 

D N B , w śród  bardzo  lic zn ych  
jeń ców , k tó r z y  dosta li s ię  do 
n iem ieck ie j n ie w o li na w y b r z e ­
żu n orm an dzk im , zn a jd u ją  s ię

żo łn ie rze  z szesnastu  b r y ty j­

skich, k an a dy jsk ich  i am erykań  

sk ich  d y w iz y j,  o ra z  trzech  in ­

n ych  sam od zie ln ych  jedn ostek .

Siiuiki atafcn bombowego na Caen

Pismo premiera japońskiego
« # ©  W  o d  zea f t l i e m t e c

T O K IO  (D N B ). W  tu te js zych  ; p isze d z ien n ik  „J o m iu r i H o tsch i"
ko łach  p o lity c zn y ch  p rzyp isu je  
się ba rd zo  w ie lk ie  zn aczen ie  
p ism u sk ierow an em u  do W odza  
N iem iec  p rz e z  p rem ie ra  T o jo  
z o k a z ji rozp oczęc ia  in w a z ji 
w  E urop ie . W y ra ża  on o —  m ó­
w i s ię  tu  —  n ie  ty lk o  pon ow n e 
za p ew n ien ie  śc isłych  w ię zó w  
m ięd zy  d w om a  k ie ro w n ic zy m i 
osobistościam i p ań s tw ow ym i, 
le c z  p rzed e  w s zy s tk im  w y ra ża  
ono go rące  za p ew n ien ie  ze  s tro ­
n y  ca łego  ja p oń sk iego  społeczeń  
s tw a  o  w sp ó ln oc ie  losu  obu  na­
rodów .

„O w e  n a jb a rd z ie j g ig a n ty c z ­
ne zapasy,- ja k ie  k ie d y k o lw ie k  
ro zp ę ta ły  s ię  nad  św ia tem " —

—  „m ożn a  obecn ie  ja śn ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k  ocen ić  ja k o  w a l­
k ę  na śm ierć  i ż y c ie  m ięd zy  
A n g lo -A m e ry k a n a m i a m ocar­
s tw a m i Osi. Śc is łe  p rzym ie rza  
m ięd zy  Japon ią  a R zeszą  N ie ­
m iecką  podk reś la  s ię  —  p o lega  
n ie  ty lk o  na p rz yp a d k o w e j 
zb ieżności c e ló w  w o jen n ych , a ra 
cze j p o lega  ono n a  zgodności 
św ia to p o g lą d ó w  oraz id e i n o w e­

go  porządku , d la  k tó re go  oba  

państw a rzu ca ją  na s za lę  s w o ją  

egzys ten c ję . P r z y m ie r z e  to  d a j*  

im  absu lu tną w szechstron ną 

u fność i  n iew zru szon ą  w ia r ę  w  

osta teczne zw yc ię s tw o .

O y r & m n e  s t r a t y
lątS j cyc i wojsk am eryxańi ic l

BERLIN. (DNB). Na przyczółku 
mostowym na półwyspie Cotentin 
wzrastają straty Amerykanów z 
godziny na godzinę i osiągnęły już 
wysokość, oznaczoną przez wzię­
tych jeńców jako nie do zniesienia. 
Polegli —  oświadczali oni —  Jeżą, 
jak to bezspornie można stwier­
dzić z niemieckich stanowisk ob­
serwacyjnych, setkami na całym 
obszarze i nie ma możliwości ich 
pogrzebania. Niesłychana liczba 
ciężko rannych, których ochrona 
i opieka napotykają na najwięk­
sze trudności, zupełnie prowizory­
cznie zorganizowane punlkty opat­
runkowe. Brakuje lekarzy, perso­
nelu pielęgniarskiego i medyka­
mentów, bowiem liczne szybowce 
transportowe z personelem sani­
tarnym przed 1 w czasie lądowa­
nia zostały zniszczone. Lekko ran­
ni zbierają się tysiącami na nie­
licznych miejscach lądowań i /a. 
pełniają je do tego stopnia, że

przybywające nowe oddziały mu­
szą sobie torować drogę do lądo­
wania częściowo przy użyciu siły. 
W  międzyczasie uderzają pociski 
niemieckich ciężkich dział i po­
większają straty i zamieszani* 
wśród Amerykanów. Amerykański* 
dowództwo daremnie prosiło bry­
tyjskie dowództwo o udzieleni* 
pomocy w  ich przedsięwzięciach, 
które z powodu rosnącego nie­
mieckiego oporu przy najwięlu  
szym nakładzie ofiar zdołały osiąg­
nąć tylko pewne miejscowe suk­
cesy w  bagiennym obszarze rat U  
Douve.

Angielskie dowództwo w  swo­
je j odmowie podkreśliło, że przed* 
wszystkim musi zwrócić całą uw a­
gę na swój własny przyczółek mo­
stowy. Owa szorstka odmowa ni* 
jest nieznaną dla oddziałów, i w y ­
wołała wśród Amerykanów głębo­
ki* rozgoryczenie w  stosunku d *  
swych sprzymierzeńców.

Zapał inwazyjny
sł bnie wśród Anglików

SZTOKHOLM . (DNB). Londyń- dzienniki prawie nie zamieszczają 
ski korespondent dziennika ,,Sven- obszernych przeglądów sytuacji, 
ska Morgenbladet" donosi, że za- ■ Dlatego tei większość Anglików  
pal inwazyjny pierwszych dni już ma obecni* bardzo niejasne w y -
nie jest tak silny wśród londyń­
skiego społeczeństwa. Angielskie

obrażenie o tym, co się dzieje 
normandzkim wybrzeżu.

Beat: „lie  jestem neutralny"
PARYŻ. (DNB). W  artykule 

Wstępnym w „Oeuvre" z dn. 7. 6. 
pod zag / wkiem: „N ie  jestem ne­
utralny", minister pracy Deat w y ­
jaw ił polityczne credo swych po­
glądów.

Francja — powiada on — nie 
jest stroną prowadzącą wojnę i nie 
jest sprzymierzeńcem Niemiec. Nie 
może więc chwycić za broń. Jed­
nak w  tej przymusowej pozycji 
nieprowadzenia wojny bynajmniej 
nie uznaję siebie za neutral­
nego i gdyby mi przypadło w  
udziale zadanie interpretowania 
jurydycznej sytuacji swego kraju 
w  obecnym momencie, prosiłbym 
natychmiast o honor walczę” <y 
stronie Niemiec, pozostawiając in­
nym ministerialne odpowiedzial­
ności.

Grabieżcy francuskich dominiów 
ł sprawcy morderstw na francu­

skich miastach zaczęli teraz atak 
na kontynent. Punktem wyznaczo­
nym ich operacyj jest ten sam 
teren, gdzie poprzednio stracili 
swe funty i dolary. Bodźcem jest
najordynarniejsza nienawiść, któ­
rej nie można upiększyć tak gór­
nolotnymi słowami, jak oswobo­
dzenie, sława lub honor. Oni obcą 
zniszczyć Francję i wymazać ją 
z mapy świata.

Czyż mogę siebie uważać za 
neutralnego wobec niemieckich 
żołnierzy, którzy bronią francu­
skiej ziemi, a z którymi czuję się 
zupełnie solidarnym? — zapy­

tuje Beat. We Francji na pewno 

jest dużo mężczyzn, którzy myślą 

tak jak i ja, a klórzy nie chcą 

zaniechać swego patriotycznego 

obowiązku, czując się Francuzami 

i Europejczykami.

B E R L IN . (D N B ). Jak  donosi 
D N B  atak  an g lo -am erykań sk ich  
b om b ow ców , p rzep row a d zon y  
w czesn ym  ran k iem  6 c ze rw ca  

na ozdob ion e n iezastąp ion ym i, 
p och odzącym i z  w czesn o-n n r-

m an dzk ie j epok i b u d ow la m i m ia 
sto Caen, s p o w o d o w a ł n ie  da ją  
ce s ię n a p ra w ić  szkody . W śród  
p ozosta łe j m im o  n iem ieck ich  

ostrzeżeń  lu dności c yw iln e j p o ­
w s ta ły  w ie lk ie  s tra ty .

Haracz ło d z i podw odnych
GENEWA. (DNB). Brytyjskie no podczas drogi ze Stanów Zjed 

próby zbagatelizowania ciosów noczonych do portów sowieckich, 
niemieckich łodzi podwodnych za- Ze znacznie mniejszych dostaw 
danych konwojom zdążającym do angielskich zginęło 109.000 ton, z 
Związku Sowieckiego zostały w dostaw kanadyjskich, składających 
druzgoczący sposób obalone przez się przeważnie z produktów spo- 
absolutnie niepodejrzanego świad- żywczych, przeszło 85.000 TRB. 
ka, mianowicie przez komisariat Według oświadczeń sowieckiego 
handlu zagranicznego Związku So- komisariatu dla spraw handlu za- 
wieckiego. Wspomniany urząd, któ granicznego straty materiałów wo­
ry z pewnością nie cytuje żadnej 
cyfry na korzyść znienawidzonych 
Niemców, podał w  obszernym do­
kumencie przegląd dostaw, dostar­
czonych przez Ang.ię, Stany /jed­
noczone i Kanadę do Związku So­
wieckiego. Stwierdza się tam, że 
Stany Zjednoczone dostarczyły 
wprawdzie 8,5 milionów ton towa­
rów do Związku Sowieckiego, lecz 
na miejsce przybyło zaledwie 7,4 
miliona ton. W  ten sposób w pro­
stych słowach przyznaje Się, że 
1,1 miliona ton najważniejszych

jennyeh, spowodowane niemiec­
ką wojną handlową, wymierzoną 
przeciwko konwojom, wynoszą od 
sierpnia 1941 1.294.000 ton towa­
rów’.

Jeśli się zważy, że walka z kon­
wojami na dalekiej północy sta­
nowi jedynie skromny ułamek 
ogólnej niemieckiej wojny handlo­
wej, a dalej gdy się uwzględni, 
że również i te liczby mogą sta­
nowić częściowe tylko przyznali i 
się, to uzyskuje się obraz tego, jak 
ogromne .straty zadano nieprzyja-

G ierm kow ie  S o w ie tó w
Trzej bolszewicy wyciskają piętno na kursie 

rządu włoskiego

* przedmiotów uzbrojenia zniszczo- cielowi od początku wojny.

M E D IO L A N . (D N B ). N o w y  
rząd  B on o m i‘ego, k tó r y  z a ją ł 
m ie jsce  do tych czasow ego  ga b i­
netu  B ad og lio , je s t  ty p o w y m  
rząd em  K ie reń sk ie go . 71 -letn i 
p rem ier, k tó r y  ob ją ł rów n ocześ ­
n ie  m in is te rs tw o  sp ra w  za g ra ­
n icznych , je s t  —  żeb y  s ię  tak  
w y ra z ić  —  za b y tk iem  m u zea l­
n ym  bez żadn ej a k ty w n e j w a r ­
tości. J es t on  jed n y jn  z  d a w ­
nych  p o lity k ó w  z  e r y  p rz ed fa -  
s zys tow sk ie j, k tó ry ch  teraz, 
o i le  je s zc ze  ż y ją , w y c ią g a  się 
z zapom n ien ia . D o ty c zy  to  hr. 
S fo rzy , B en ed e tto  C roce, k tó r z y  
na leżą  ja k o  p ostac ie  b e z  zn a ­
czen ia  do  gab in etu  B o n o m i‘ego. 
W a żn y  je s t  je d y n ie  fak t, ż e  do 
rządu  B on om i‘e go  p r z y ję to  
trzech  b o ls zew ik ów , w  te j l ic z ­
b ie  os ław io n ego  p rz y w ó d cę  b o l­
s zew ick iego  T a g lia t i.  C i agenci 
M o s k w y  d ecyd ow a ć  będą o  k u r 
sie  i  o d ługości trw a n ia  gab in etu  
B on om i‘ ego. N a zw isk a  in n ych  
m in is tró w  n ie  zas łu gu ją  na 
w zm ian kę , . chyba  że  zazn aczyć  
jes zc ze  w yp ad a , iż  m in is te rs tw o  
ro ln ic tw a  oddano w  ręce  kom u -

I n is ty  G u llo .
Już B a d o g lio  b y ł  p ion ierem  

b o lszew izm u , B o n o m i zaś i  je g o  
k lik a  w  w ięk s zym  jeszcze  s top ­
n iu  m uszą  sp e łn iać  fu n k c j*  
g ie rm k ó w  sow ieck ich , w  p rze ­
c iw n y m  b o w ie m  r a z ie  n ie  d łu ­
go  u trzy m a ją  s ię  na sw y ch  f o ­
te la ch  m in is teria ln ych . N o w y  
ga b in e t s ta n ow i n a jm o cn ie js zy  
d ow ó d  tego, że  W ło ch y  B a d o g lio  
s ta ły  s ię  c a łk o w ic ie  p rzed p o lem  
b o ls zew izm u . Jak  d a lek o  s ięga  
oku pac ja  k ra ju  p rz e z  w o jsk a  
an g lo -am eryk ań sk ie , w szęd z ie  
to ru je  'o n a  jen o  d ro gę  S o w ie ­
tom , k tó ry m  p ozo s ta w io n o  W ło ­
chy B a d o g lio  ja k o  zdobycz. N a ­
ró d  w łosk i, k tó r y  dos ta teczn ie  
ju ż  odczu ł p r z y k re  następstw a 
h an iebn e j zd ra d y  W ik to ra  E m a­
nu ela  i  je g o  to w a rzys za  B a ­
d og lio , b ęd z ie  m ia ł w  da lszym  
c iągu  o k a z ję  do skon sta tow an ia , 
że  ow a  zd rad a  poc iągn ę ła  za so­
b ą  ru inę. N a ró d  pozn a  b o is ze ­
w izm  w  je g o  p ra w d z iw e j p osta ­
ci, ci zaś, k tó r z y  w y d a li  k ra j nx  
łup A n g lo -A m e ry k a n ó w  i  S o ­
w ie tó w , u la tn ia ją  sie.
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mostowego. D Isze znaczne s tr łty  tom żu wojsc inwazyjnych
B E R L IN . (D N fe ). „C o  u czyn ią  

te ra z  N ie m c y ? "  —  za p y ta ł w  so­
botą  p e w ie n  b ry ty js k i sp eaker
ra d io w y .

„G d z ie ś  m ięd zy  Is ig n y  a C a- 
ren tan  d z ia ła  29 am erykań ska  
d y w iz ja "  —  ośw ia d c zy ł inny. 
T r z e c i k o resp on d en t b y ł  zdan ia, 
„ ż e  o d d z ia ły  b r y ty js k ie  u czyn ią  
to  lu b  o w o " .  W e  w szy s tk ich  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ich  kom u n ikatach  
i  sp raw ozd an iach  m n ożą  s ię  s ło ­
w a  „m o że " ,  „m o żn a b y ,"  „m o ż li­
w e "  i  tem u  podobn e n ie o k re ś lo ­
ne w y ra żen ia . Ś w ia d czy  to o tym , 
ż e  d o w ó d z tw o  n iem ieck ie  nada l 
p os iad a  w  s w y m  ręk u  in ic ja ty ­
w ę  na n ie p r zy ja c ie ls k im  p rz y ­
c zó łk u  m ostow ym , i  o tym , ja k  
w i - lk i  k ło p o t sp ra w ia  p r z e c iw ­
n ik o w i p rz y b y c ie  n iem ieck ich  
p os iłk ów , k tó re  zo s ta ły  sp ro w a ­
d zon e  p od  osłoną n iem ieck ich  
o d d z ia łó w  u b ezp iecza jących . N a  
n ie k tó ry c h  odcinkach  u d e rz y ły  
ju ż  n a p rzó d  r e z e r w y  i  zam kn ę­
ł y  is tn ie ją c e  je s zc ze  lu k i fron tu . 
R ó w n ie ż  w zm a c n ia ją c y  s ię  
w c ią ż  je s zc ze  p rz e c iw n ik  za a ta ­
k o w a ł w  ró żn ych  punktach . M i­
m o to  w a lk i o fe n zyw n e  i  ob ron ­
n e m a ją  zasadn iczo je d y n ie  na 
ce lu  zb ad an ie  s i ły  je d n e j i  d ru ­
g ie j  s tro n y  fro n tu  i  zn a le z ie n ie  
p u n k tó w  zaczep ien ia  do  w ię k ­
s zy ch  d z ia łań  b o jo w ych .

W o js k a  in w a z y jn e  zm u szon e 
są ch oćb y  za  cenę n a jw ięk s zy ch  
s tra t p ró b o w a ć  ro zsze rzen ia  
p rz y c zó łk a  m o s to w ego  w zd łu ż  
w yb rze ża , b y  zaw ła dn ąć  p rz y ­
n a jm n ie j je d n y m  w ie lk im  p o r ­
tem . Ich  p rz ep ro w a d za n e  w  tym  
ce lu  a ta k i m ięd zy  O rn e  a D ives, 
zm ie rza ją c e  w  g ru n c ie  rze c zy  
do L e  H a v re , s p e łz ły  ró w n ie ż  w  
n ied z ie lę  na n iczym , a n a  n a j­
b a rd z ie j zach odn im  s k rzy d le  n ie  
a tak  n ie p rzy ja c ie ls k i w  k ie ru n ­
k u ' C h erb ou rga , le c z  ro zp oczę ty  
z  M o n teb o u rg  k on tra ta k  n ie ­
m ieck i zyska ł d a le j w  te ren ie . 
D la te go  za r y g lo w a n e  na ob y ­
dw óch  sk rzyd ła ch  o d d z ia ły  n ie ­

p rz y ja c ie ls k ie  p ró b o w a ły  p rzez  
a ta k i na p o łu d n ie  i na p o łu d ­
n io w y  zach ód  zd o b yć  sob ie  w ię k  
szą sw ob o d ę  ru ch ów . R ó w n ie ż  
te  c ię żk ie  a ta k i m im o  p on ies ie ­
n ia  og rom n ych  s tra t  p o zo s ta ły

d zy  Is ig n y  i C aren tan . D o tego  
dodać n a leży , ż e  w s ze lk im  za ­
rzą d zen io m  n iep rzy ja c ie la , dą ­
żą cym  do zeb ra n ia  je g o  s ił o fe n -  
z y w n y c h  na ca łym  p rzyc zó łk u  
p rzeszk ad za  m ężn y  op ó r  o to c zo -

b ez  skutku , chocia ż B r y ty jc z y - 1 n ych  fo r ty f ik a c y j,  d la tego  też
cy, ja k  sam i o  ty m  piszą, w ispie 
r a li n. p. s w o ją  p osu w a jącą  s ię  
na p o łu d n io w y  w sch ód  od
B a ye u x  p iech o tę  c ię żk ą  a r ty le ­
r ią  k rą żo w n ik ó w  „A r g o n a u "  
i  „O r io n "  i  chociaż a tak  p op rze  
d z iły  g w a łto w n e  b o m b a rd o w a ­
n ia  s tan ow isk  i  zap lecza . M im o  
to  n ie p r z y ja c ie l b ęd z ie  zm uszo­
n y  d a le j a ta k o w a ć  w  r e jo n ie  
m ięd zy  B a y e u x  i  Caen, je ś li 
zech ce  za ją ć  m ias to  Caen, z a ­
m yk a ją c e  obszar u jśc ia  O rne, 
p op rzec in an y  lic zn y m i po tokam i 
i  kana łam i.

L ic z n e  d a rem n e p ró b y  B r y ­
ty jc z y k ó w  za w ła d n ięc ia  m ias­
tem  p rzez  d esan ty  z p o w ie tr za  
w  ty m  r e jo n ie  św ia d czą  o tym , 
ja k  du że zn a czen ie  p rz y w ią z u je  
n ie p r z y ja c ie l d o  te g o  punktu . 
W ąsk i, k ilk a  k ilo m e tró w  na 
pó łn oc  od  C aen  p rz e z  O rn ę  ku  
w sch o d o w i w b ity  k lin  m a  na ce­
lu  ró w n ie ż  w y w a lc z e n ie  stano­
w isk  w y jś c io w y c h  d o  a taku  na 
m iasto . W  sob o tę  i  w  n ied z ie lę  
a ta k o w a li tu ta j w  k a żd ym  ra ­
z ie  B ry ty jc z y c y  zn o w u  w  k ie ­
ru n ku  na północ, chcąc zn isz­
czyć  n iem ieck ie  fo r ty f ik a c je  
n a db rzeżn e  na w sch odn im  b rze ­
gu  rz e k i O rne, p o n iew a ż  d zia ła  
tych  fo r ty f ik a c y j  za g ra ża ją  a ta ­
k o w i na C aen  od  ty łu . T e  od 

s tro n y  O rn e  p rzep row a d za n e  
a tak i, podczas k tó ry ch  B r y t y j ­
c zy cy  w  c iągu  d w óch  dn i w  w a l 
kach  zb lisk a  i  w sk u tek  ogn ia  
a r ty le r ii  p rzec iw p a n cern e j s tra ­
c ili z g ó rą  30 c zo łgów , za ła m a ły  
s ię  w  ogn iu  o b ro n y  i w  k o n tr ­
atakach .

P ró c z  u jśc ia  O rn e  p rzec in a  
je s zc ze  n iep rzy ja c ie lsk i p rz y c zó ­
łek  m o s to w y  za la n y  częśc iow o  
obszar u jśc ia  Y i r e  i T a rd e  m ię -

C i ę ż c i e  w u i U i

n a  w y b r z e ż u  N o r m a n d i i
O czyszczenie zap lecza  z w ysadzonych  o d d z ia łó w  

sp ado chron iarzy , p a ls z e  n iszczenie flo ty  
d e s a n t o w e j

BEK Lffi. (DNB). W  niedzielę sto­
czyły niemieckie oddziały z lądu­
jącym nieprzyjacielem ponownie 

zaciekłą walkę, która zakończyła 
się suaccsem. DziUaaia te miały 

miejsce na półwyspie Cherbourg, 
w  rejonie na południowy wschód 
od Bayeuz, pomiędzy rzekami A u ­
rę i Seulles. Następnie zostało za­
atakowane i odepchnięte najbar­
dziej wysunięte nieprzyjacielskie 

skrzydło zachodnie, znajdujące się 
wzdłuż linii St. Marę —  Eglise —  
Valognes.

Między Carentan i ujściem rzeki 
Vire atakował nieprzyjaciel w  kie­
runku płd.-zachodnim Itejon Ca­
rentan byl punktem ciężkości. W  
okolicach podmiejskich Carentan 
załamał się atak amerykańskich 

czołgów w  ogniu niemieckiej ob­
rony. Brytyjskie uderzenie na pid— 
wschód od Baycuz, wsparte dzia­
łaniem artylerii okrętowej, dopro­
wadziło do chwilowego włamania 
się nieprzyjaciela, jednak natych­
miastowa kontrakcja niemieckich 
czołgów w  krótkim czasie linię 
(rontu wyrównała.

. Niemieckie przeeiwuderzenie na 
wschodnim brzegu rzeki Orne po­
stępuje dalej naprzód. Tu otrzy­
mała swój chrzest bojowy pewna 
szturmowa strzelecka kompania. 
Grupa ta, składająca się z samych 
młodych żołnierzy, atakowała przy 
boku doświadczonego, frontowego 
batalionu piechoty. Gdy niespo­
dziewanie od skrzydła zaatakowa­
ło 15 brytyjskich czołgów, unie­
szkodliwili szturmowi strzelcy w

krótkim czasie 10, a pozostałe czoł­
gi zmusili do ucieczki Młodzi żoł­
nierze wykazali w  tej walce taką 
samą siłę uderzenia ,jak walczący 
z nimi starsi koledzy.

Znajdujące się w  środku nie­
przyjacielskiego przyczółka nie­
mieckie gniazda oporu prowadziły 
w  dalszym ciągu zaciekłą i obfitą 
w  straty dla Anglo-Am erykanów  
walkę. Przy oczyszczaniu zaplecza 

z wysadzonych oddziałów anglo- 
amerykańskich, wzięto dużą ilość 

jeńców. Często tylko szybkie de­
cyzje pozwalały na zwalczanie po­
zostałych spadochroniarzy, którzy 
wyzyskiwali nieprzejrzysty teren. 
Generał dowodzący pewnym kor­
pusem, w  czasie swojej jazdy do 
pierwszych linii bojowych, zauwa­
żył w  rowie przydrożnym brytyj­
ski hełm. Natychmiast wyskoczył z 
towarzyszącymi mu oficerami z 
samochodu i pobiegł z wyciągnię­
tym pistoletem do zagajnika. Już 
po pierwszych strzałach rewolwe­
rowych generała wyszło ze schow­

ka pięciu brytyjskich żołnierzy, 
którzy w  tym miejscu przeczekali 
pięć dni. Mieli oni przy sobie ka­
rabiny i broń maszynową.

Małe niemieckie jednostki mor­
skie i lotnictwo atakowały w  nocy 
i w  dzień w  zatoce Sekwany nie­

przyjacielską flotę desantową 1 

zaopatrzeniową. Bomby, torpedy I 

granatniki zadały nieprzyjaciel­
skim okrętom wojennym, trans­

portowym 1 łodziom desantowym  

nowe ciężkie straty.

p rz ec iw n ik  zm u szon y  b y ł  do 
p rzeg ru p o w a n ia  sw o ich  w o jsk , 
zw łaszcza  'ze w sk u tek  sk u tecz­
n ych  a ta k ó w  n iem ie ck ie g o  lo t ­
n ic tw a  b o jo w e g o  i m a ryn a rk i 
na f lo t ę  d esa n tow ą  w ie le  od ­
d z ia łó w  w o js k o w y c h  w  o g ó le  
n ie  d o ta rła  do m ie jsc  sw ego  
p rzezn aczen ia  lu b  m u s ia ły  b yć  
w ysad zon e  na lą d  w  in n ych  
punktach . W  czas ie  ty ch  m a­
n e w ró w  o b ję li  A m ery k a n ie , 
k tó r z y  p o c zą tk o w o  zn a jd o w a li 
s ię  ty lk o  na zach ód  od  V ire , 
te ra z  tak że  od c in ek  Is ig -  
n y  na w sch odn im  b rzegu  V ir e .  
Są  on i zm uszen i, ja k  o św ia d ­
czy ł p e w ie n  jen iec , p osu w ać s ię 
na po łu dn ie , r y ją c  ja k  k re ty  
w s ze lk ie g o  ro d za ju  s tan ow isk a  
p o lo w e . S iln ie js z e  o d d z ia ły  am e 
rykań sk ie , k tó r e  a ta k o w a ły  na 
p o łu d n io w y  w schód  od  Is ig n y  
nad  E lle , zo s ta ły  w  zac ię tych  
w a lk a ch  za ry g lo w a n e . C zęsto 
staczan e w a lk i zb lisk a  w  tym  
re jo n ie  p rzysp a rza ją  n ie p rzy ja ­
c ie lo w i zn aczn e  s tra ty .

N a js iln ie js z e  atak i A m e ry k a ­
n ó w  s k ie ro w a n e  zo s ta ły  na Ca­
ren tan , k tó ra  to  m ie jscow ość  
w zn o s i s ię  n ib y  w y sp a  ponad  
za lan ą  d o lin ą  T a rde . P o w ta r z a ­

ne  k ilk a k ro tn ie  aż do n ied z ie li 
w ie c zo rem  atak i, w sp ie ra n e  g ru  
parni z ło żo n ym i z 30 do  40 czoł­
g ó w , b y ły  m im o  w ysok ich  s tra t 
s ta le  bezsku teczne. W sk u tek  sta 
le  w zra s ta ją cego  naporu  opuści­
ł y  je d n a k o w o ż  n iem ie ck ie  od ­

d z ia ły  u b ezp iecza ją ce  ten  p u n k t 
o w czesn ych  g o d z in a ch  rann ych  
w  p on ied z ia łek  i  p o łą c zy ły  s ię  
z n a dch od zącym i p os iłk a m i do 
k on tra taku , k tó r y  je s zc ze  je s t  
w  toku . Z  k ie ru n k ó w  p ro w a ­
d zon ych  z  ob yd w óch  s tron  V i-  
r e  a ta k ó w  w idać , ż e  p rz ec iw n ik  
w  d a ls zym  c iągu  dąży  do p rz e ­
c ięc ia  p ó łw y sp u  C on ten tin  w  
n a jw ę żs zym  m iejscu . O bok  te g o  
A m e ry k a n ie  u s iłu ją  w zm ocn ić  
sw ó j p rz y c zó łe k  m o s to w y  na 
w sch odn im  w y b rze żu  p ó łw ysp u  
p rz e z  da lsze  s iln e  a ta k i na za­
chód od  St. M e re  E g lis e  i  p od  
M o n teb o u rg  na zachód. P o d  
M on teb o u rg  spotka ł się s iln y  
atak  z  r o z w ija ją c y m  się  n ie ­
m ieck im  k on tra tak iem . O d d zia ­
ły  n iem ieck ie  o d rzu c iły  p rz e c iw  
n ika z p o w ro tem  i  w  c iężk ich  
w a lk ach  zysk u ją  p o w o li le c z  
s ta le  w  te ren ie .

L o tn ic tw o  i  le k k ie  jed n os tk i 
m orsk ie  toczą  n a da l n a d zw ycza j 
sku teczną w a lk ę  z  d ow o zem  n ie  
p rz y ja c ie ls k ich  p os iłk ów  p rzez  
m orze . W sp om n ia n e  w  k om u n i­
k ac ie  S ił Z b ro jn y c h  z 12 c ze rw ­
ca n o w e  r e z u lta ty  te j w a lk i w  
fo rm ie  za top ion ego  lu b  u szko­
d zo n ego  tonażu  64000 T R B  za­
s łu gu ją  ty m  w ię c e j na u w agę, 
ż e  os ią gn ię to  je  m im o  n iep o ­
m yś ln ych  w a ru n k ó w  atm osfe­
ryczn ych  i  w zm o żo n e j ob ron y  
n iep rzy ja c ie lsk ie j.

O gó ln a  sy tu a c ja  na n o r-  
m a n d zk im  p rzyc zó łk u  m osto­
w y m  m ało  s ię  ty lk o  zm ien iła  w  
n ied z ie lę  w  p o rów n a n iu  z dn iem  
p op rzedn im , a lb o w iem  w a lk a  
w  te j" ch w ili je s t  w a lk ą  na m ie j 
scu, p rzyn oszącą  n ie p rzy ja c ie lo ­
w i  cod z ien n ie  n o w e  c ię żk ie  
s tra ty .

Ciężkie ciosy niemieckiego lotnictwa
przeciw flocie inwazyjnej

BERLIN . (DNB). Walka niemiec- ‘ środek tego statku, przebiła po- 
kiego lotnictwa przeciw anglo- kład, a następnie eksplodowała, 
amerykańskiej flocie inwazyjnej Po wielu po sobie następujących 
doprowadziła w  nocy na I I  czerw- | eksplozjach statek zatonął i po­
cą do nowych b. znacznych strat i grążył z sobą większą część war-
w nieprzyjacielskich okrętach. Na  
obszarze morza przed Grandcamp 
zaatakowały ciężkie samoloty bo­
jowe płynące w  konwoju pod os­
łoną nieprzyjacielskich okrętów 
wojennych transportowce. Zato­
piono przy tym jeden statek pasa­
żerski o pojemności, 20.000 TRB. 
i jeden frachtowiec o pojemności 
8— 10.000 TRB., oraz ciężko uszko­
dzono pewien kontrtorpedowiec z 
konwoju i jeden inny transporto­
wiec o pojemności 10.000 TRB. 
Dla alianckiej floty inwazyjnej 
szczególnie dotkliwą była strata 
olbrzymiego statku pasażerskiego, 
który przed wojną był zatrudniony 
w  komunikacji transatlantyckiej i 
mógł pomieścić ponad tysiąc żoł- I

tościowego ładunku, żołnierzy 1 
materiału wojennego.

Niektóre statki z pośród kon­
woju pośpieszyły natychmiast na 

miejsce katastrofy, ale z powodu • 
silnej fali zdołały tylko przepro­
wadzić znikomą akcję ratunkową.

Również w  ciągu nocy na po­
niedziałek w  czasie nieustannej 
złej pogody niemieckie oddziały 
bojowe przeprowadziły skuteczne 
ataki przeciw nieprzyjacielskim 
obiektom Okrętowym. I tym razem 
celną bombą zatopiono transporto­
wiec o pojemności 8.000 TRB. i 
ciężko uszkodzono drugi statek 
o pojemności około 9.000 TRB.,- a 
wskutek tego w  ciągu tylko 24 go­
dzin na wybrzeżu nor irlandzkim

mierzy w  pełnym uzbrojeniu. Bom- niemieckie eskadry lotnicze zato- 
ba ciężkiego kalibru trafiła w  sam ] piły 57.000 TRB.

Nawet posterunki bolszewickie
nie z d r łt ly  ich zatrzymać

fie m ie c c y  lotn icy, k tó rzy  p rzy m u so w o  w y lą > o  
w a li na te ry to riu m  so w ieck im , po i3  dmacn  
m arszu pow rócili do n iem ieckie j lin ii fro n tu

lać, n iem ieccy  ż o łn ie rz e !" ;  W skuB E R L IN . 25 m a ja  w  nocy  
sp os trzeg li s trze lcy , w  o k o licy  
P sk o w a  zn a jd u ją ce j s ię  d y w iz j i  
lo tn ic ze j, ja k  w  p ob liżu  p ew n e ­
go  odc inka  okopów , w o k ó ł k tó ­
re g o  p o p rzed n ie j n ocy  to czy ły  
s ię  za c ię te  w a lk i,  k ilk u  lu d z i 
b ie g ło  do  n iem ieck ich  s tan o­
w isk . P rzyp u szcza ją c , że  b o ls ze ­
w ic y  p o n o w n ie  ataku ją , p o zw o ­
l i l i  p od e jść  b lisk o  w y ra źn ie  w i ­
doczn ej m a le j g ru p ie  i  następ ­
n ie  o tw o r z y l i  og ień . W te d y  
n a g le  u s łysze li k r z y k : „n ie  s trze

S p ó ź n i o n e  umnanSa*
GENEW A. (DNB). Z  całą wyra- l rze w  ogóle do nich się nie zbli-

zistością występują nagle londyń­
skie dzienniki przeciw tezom ar­
tykułów, zamieszczonych przez nie 
samych w  chwili rozpoczęcia in­
wazji, a z których wynikało, że 

siła wału atlantyckiego jest wąt 

pliwa.
Tego rodzaju komunikaty, — 

pisze wojskowy korespondent „Ti­
m es^" —  zostały wówczas dlatego 
spreparowane, aby zmniejszyć 

obawę ofiar, które musieli po­
nieść anglo-amerykańskie oddziały 

w ataku na atlantyckie wybrzeże. 
W al atlantycki okazał się jednak­
że do tego stopnia silny, że jest 

rzeczą na dłuższy czas wątpliwą, 
czy Anglo-Amerykanie w  ogóle 
zdołają uplasować się na wybrze­
żu. Ciągle musieliby oni wprowa­
dzać nowe siły przeciw obrońcom. 
Anglo-amerykańscy żołnierze mu­
sieliby prowadzić nadzwyczajnie 
zacięte walki. Oprócz tego jest ró­
wnież rzeczą wątpliwą, czy można 

mówić o przerwaniu tego wału, 
albowiem ostatecznie nie jest on 
zbudowany tylko ze stali i betonu, 
lecz bliżej lub dalej za nim znaj­
dują się taktyczne i strategiczue 
oddziały zaczepne. Jeszcze wszak 
nie pokonano niemieckich oddzia­
łów zaczepnych, a co dopiero mó­
wić o oddziałach strategicznych.

Z  tylu pierwszych gniazd kara­
binów maszynowych —  podkreśla 
specjalny korespondent oTitnes‘a “ 
—  na froncie inwazji, znajdują się 
potężne, zbudowane ze stali i ce­
mentu bloki i mocno ufortyfiko­
wane stanowiska kż rabin ów m a­
szynowych, w  których nieprzyja­
ciel do tego stopnia zdecydowanie 
się utrzymuje, a ponadto stanowi­
ska te same przez się są zdolne 

do stawienia oporu do tego stop­

nia, że anglo-amerykańscy żołnie-

żają. Najcięższe bombardowania i 
najcięższe kanonady ze strony mo­
rza, poprzedzające wszelkie ataki, 
nie mogą uszkodzić tych fortyfi­
kacyj. Każda próba lądowania jest 
przyjęta szalonym ogniem ze stro­
ny wybrzeża. Z całą pewnością nic 
jest rzeczą łatwą ze względu na 

tego rodzaju ogień obronny prze­
prowadzić lądowanie' od strony 
morza. Potwierdzenie tego- dają 
wszysey anglo-amerykańscy żoł­
nierze oddziałów szturmowych, 
którzy już widzieli nie jedną w a l­
kę. Wszyscy oni zgadzają się w  

jednym, iż czegoś podobnego jesz­
cze nigdy nie widzieli

„Oddajmy dzisiaj glos prostym 
ansjo-amerykańskim żołnierzom, 
Tomowi, Dock‘owi i Harry‘emu, 
którzy brali udział w  ataku na

niemiecki wał atlantycki nad K a ­
nałem. Czyż było to rzeczą strasz­
niejszą, aniżeli się tego spodzie­
wali? Z całą pewnością, to co w i­
dzieli, nie jest gigantycznym bl ul­
ic m. D la nich wal atlantycki jest 

dzisiaj rzeczywistością".
„Daily Espress" pisze, że praw­

dopodobnie istnieje różnica w  cha­
rakterze urządzeń niemieckich for­
tyfikacyj między Narwikiem a St. 
Jean de Luz, ,jednakowoż są one 

wszystkie silne i to straszliwie sil­
ne". W  Normandii fortyfikacje te 

stanowią wał morderczego syste­
mu ognia krzyżowego, przeprowa­
dzanego przez bunkry, przed któ­
rymi znajdują się zapory drutu 

kolczastego, miny i inne przeszko­
dy. A  gdzie inżynierowie Speera 
nie użyli cementu, wprowadzili ona 

w  życie inne idee".

Przymusowa deportacja na Sybir
zo-teła ulegalizowas* ustawą sswieiką

R E W E L . G aze ta  „E es t i S o en a " 
zw raca  u w a gę  n a  w y d a n ą  n ie ­
daw n o  „u s ta w ę "  sow ieck ą : M os­
k iew sk a  rada  n acze ln a  w y d a ła  
ro zp o rzą d zen ie  w  s p ra w ie  p rze ­
s ied len ia  n a ro d ó w  Z w ią zk u  S o ­
w ie ck iego . W . ro zp orząd zen iu  
w y m ien ia  s ię s ze reg  p ro w in c y j 
na S yb e r ii, s tw o rzo n y c h  d la  „c e ­
ló w  os ied leń czy ch ".

W  ten  sposób s tw ie rd za  g a ze ­
ta, p ań s tw o  s o w ie ck ie  po raz 
p ie rw s zy  c zyn i w y s iłe k  n a da ć ' 
d ep o rta c ji do ob o zów  p rzym u ­
sow e j p ra cy  ch a ra k te r  le ga ln y . 
M a so w e  a resz to w a n ia  i  z s y łk i 
b y ły  za w sze  w  Z w ią zk u  S o w ie c  
k im  n a  p orząd k u  d zien n ym . 
T y s ią c e  sp ok o jn ych  o b y w a te li 
U k ra in y , K a r e l i i ,  o s ied li g e r ­
m ańsk ich  i  estońsk ich  wywo-J

żono w  b yd lę cych  w agon ach  * o  
p ra cy  p ań szczy źn ian e j. T e ra z  
za tem  c zyn i s ię  zno 'w u  n o w e  
p rz y g o to w a n ia  do p rzes ied leń  
do  s yb e ry js k ic h  ob o zó w  p r z y ­
m usow ej p racy . T en  g o d n y  
p o ża ło w a n ia  los  sp o tk a ł ju ż  
c zęśc iow o  m ieszk ań ców  zd ob y ­
ty ch  z  p o w ro tem  p rz e z  S o w ie ty  
te ren ó w  na U k ra in ie . T ęn  sam  
los oczek u je  m arody k r a jó w  
b a łtyck ich , a p rz yn a jm n ie j tych  
lu d z i, k tó r z y  n ie  zostaną r o z ­
s trze lan i.

„D la  nas E s to ń czyk ó w  —  k oń  
c zy  ga ze ta  —  n ie  s ta n ow i to  
w szy s tk o  żad n ej n iespodzian k i, 
a lb o w iem  n ie  m a m y  żadinych 
z łu d zeń  co do p rzysz łośc i w  w y ­
padku  zw y c ię s tw a  M o s k w y  
i A n g lo -A m e ry k a n ó w “ .

tek  te g o  s tr z e lc y  zap rzes ta li 
ogn ia , a w  k ilk a  c h w il p o tem  
w esz ło  do okopu  czterech  ludzi. 
P oczą tkow a^  n ieu fn ość szybko 
m inęła . B y l i  to  n iem ieccy  lo tn i­
cy, a  m ia n o w ic ie : s ie rża n c i Ju- 
sten  i  Ju n gleh ń er i  p o d o fic e ro ­
w ie  H a n k e l i  F a rber, k tó r z y  l ł  
m a ja  w y s ta r to w a li z lo tn isk a  w  
Ł o t w ie  w  ce lu  zaa ta k ow a n ia  
b o ls zew ick ich  to ró w . W  czasie 
te j a k c ji m aszyn a ich  o trzym a ła  
p os trza ł a r ty le r i i  p rz e c iw lo tn i­
cze j i  m usia ła  w o b ec  te g o  p rz y ­
m u sow o lą d o w a ć  n a  w ąsk ie j 
p o la n i^  na ty ła ch  n ie p rz y ja c ie l­

sk iego  fron tu . B ez  m ap y  i  w y ­
żyw ien ia , p os łu gu jąc  s ię  w y łą c z  
n ie  busolą, lo tn ic y  ro zp oczę li 
m arsz d o  w łasn ych  stan ow isk . 
W  czasie  d ro g i m u sie li on i p rze  
b yw a ć  b ło ta , r z e k i i  r o z le g łe  la ­
sy. W  c iągu  dn ia  spali, a nocą 
m im o że  m ie li p o ra n io n e  s topy , 
b ie g li d a le j w  k ie ru n k u  na za ­
chód. P ra g n ie n ie  za sp ak a ja li 
w o d ą  z  ka łu ży , a o d ży w ia li się 
s zc za w iem  i  p ta s iem i ja ja m i.

W ie lo k ro tn ie  b y l i  z a t r z y m y ­

w a n i p rz e z  posteru nk i, k tó rym  
n ie  p o zw a la ją c  s ię  za trzym ać , 
o d p o w ia d a li k ilk om a  ro s y js k i­
m i s łow a m i. R a z  je d e n  b y li  
o s trze lan i, je d n a k że  w y s z li z te j 

o p res ji s zc zęś liw ie . W re s zc ie  po
j edenasto idn iow ym  m arszu  u s ły ­
sze li k an on ad ę  a r ty le r ii .  Z n a j­
d o w a li s ię  w  p ob liżu  fro n tu  
i  te ra z  d op ie ro  ro zp oczę ła  s ię  
n a jw ięk sza  trudność. O strożn ie j 
a n iż e li dotychczas  zb liża li s ię  
nocą  do b o ls zew ick ich  ok opów  
i w e s z li w  n ie p rzy ja c ie ls k ie  s ta ­
n ow isk a . T rz y m a ją c  w  p ra w ym  
ręk u  r e w o lw e r  a le w y m  s z ty ­
le t  p rz ed z ie ra li s ię  d a le j. P e ­
w ien  p osteru n ek  sp ry tn ie  om i­
n ęli. P o  lo c ie  p oc isk ów  św iecą ­
cych  i  p o  trzask u  k a ra b in ó w  
m a szyn o w ych  rozpozn a li, że  
z b liż y l i  s ię  d o  p rzed n ie j l in i i  
n iep rzy ja c ie lsk ich  ok opów . T e ­

ra z  p oc zę li s ię  w sp in ać  na osło­
n ę  ok opów , zosta li jed n ak że  
spostrzeżen i p rz e z  b o ls zew ick i 
posteru nek . Z  p rzy tom n ośc ią  
u m ysłu  o d p o w ied z ie li ty lk o : 
„pst. p s t“  i  w sk a za li ręk ą  w  k ie  
runku  n iem ieck ich  stan ow isk . 
W p ro w a d zen i w  b łąd  b o ls ze w i­
c y  p o z w o li l i  im  p rze jś ć  i  p rzy ­
puszcza jąc, że  je s t  to  ich  w ła s ­
n y  od d z ia ł s z tu rm ow y , u d z ie lili 
Im  n a w e t och rony, p o zw a la ją c  
4m  p rze jś ć  w  s tr e f ie  w o ln e j o d  
ogn ia . W  ten  sposób zd o ła li w y ­
czerp an i trzyn a s to -d n io w ym  peł 
n ym  p rzy g ó d  m arszem  znaleść 
b e zp iec zeń stw o  w śró d  sw ych  

k o le g ó w .

(„P reu s is ch e  Z e itu n g " ).



Tylko zwycięstwo Niemiec
mm uratować Norwegią od bolszewizmu
N orw escy m in is tro w ie  o g ro źc ie  ze  strony  

b o ls ze w ic k ie ] ,
O S L O . (D N B ). K ilk u  m in i-  1 b o ls zew ick ie  n ieb ezp ieczeń s tw o

s tró w  n o rw esk ich  p iy e m a w ia  
o b ecn ie  w  sze regu  m iast p ro ­
w in c jo n a ln y ch  w  sp ra w ie  za ­
g ro żen ia  N o r w e g i i  ze  s tron y  
b o lszew izm u . Jak  p od k reś lił 
m in is te r  hand lu  B leh r  w  A re n -  
dal, ró w n ie ż  i  N o rw e g ia  zn a j­
d u je  s ię  w  s tr e f ie  n ieb ezp ie ­
c zeń stw a . O b o w ią zk iem  w szys t­
k ich  N o r w e g ó w  d zis ia j je s t 
sp o jr zen ie  n ieb ezp ieczeń s tw u  w  
o c zy  i u czyn ien ie  w szys tk iego , 
co  le ż y  w  ich  m oc j7, d la  u ra to ­
w a n ia  k ra ju  i  narodu . W e  
w sp ó łp ra cy  N o rw e g ii  z N iem ca ­
m i i z resztą  E u ro p y  tk w i je d y ­
n ie  m ożliw ość  och ron ien ia  k ra ­
ju  p rzed  b o ls zew izm em . W  zw ią z  
ku  z ty m  w sk aza ł m in is te r  na 
zas łu g i p rem ie ra  Q u is linga , k tó ­
ry  ju ż  p rzed  15 la ty  z rozu m ia ł 

_ ---------- -ooo-

d la N o rw e g ó w  i  zd ecyd ow a n ie  
je  zw a lcza ł.

W  H a m a r w e z w a ł m in is te r  
ro ln ic tw a  T re th e im  ludność do 
ob ron y  id e a łó w  o jc zys ty ch . Ż a ­
den ro zu m n y  N o rw e g  n ie  m oże  
w ie r z y ć  tw ie rd zen iu , iż  S o w ie ­
ty, g d y b y  s ię  im  ra z  u da ło  
w e d rz eć  do N o rw e g ii,  opuszczą 
k iedyś  zn ow u  k ra j.

W  m ieśc ie  S ta va n ge r  p rzedsta  
w ił  m in is te r  p ra cy  i  sportu  
S tan g  n ieb ezp ieczeń s tw o  so w ie c  
k ie  d la S k an d yn aw ii, ośw iadcza­
jąc, że  m oże b yć  on<x usun ięte 
ty lk o  p rzez  z w y c ię s tw o  oręża  
n iem ieck iego , d la tego  te ż  in ­
w a z ja  d ecyd u je  o lo s ie  E u rop y  
ja k o  cen tru m  k u ltu ry  zach od­
n ie j i ja k o  o  celu  b o ls zew ick ie j 
agres ji.

Zduszenie konkurencji

0 co chodzi!
Norweski prezes ministrów OLuFsling 

w sprawie Inwazji
O S LO . (D N B ). „ W  ty m  d ecy - t ropą, a k tó re  w o b ec  postępu ją - 

d u ją cym  m om en cie  —  p od k reś - ' cej ekspan sji za g ra ża ją  s ta re j
l i i  p reźes  m in is trów  Q u is iin g  
w  ro zm o w ie  z  tu te js zym  p rzed ­
s ta w ic ie lem  D N B  —  że  k a żd y  
E u ro p e jc zyk  m usi zd a w a ć  sob ie 
ja sn o  sp ra w ę  z  tego, o co m ia ­
n o w ic ie  ch o d z i". - 

K o n ty n e n t eu rop e jsk i w  sw o im  
ro zw o ju  h is to ryczn ym  os iągn ą ł 
stad ium , k ie d y  ró żn e  pań stw a  
i  n a ro d y  za c zę ły  dążyć  do eu ­
ro p e jsk ie j jed n ośc i d la  u gru n ­
to w a n ia  na ty m  p od ło żu  sw e j 
w o ln ośc i i  e g zys ten c ji. B y t  E u­
rop y  m usi b y ć  b ro n io n y  p rz e ­
c iw  ty m  m oca rs tw om  św ia to ­
w ym , k tó re  p o w s ta ły  poza  Eu-

części św ia tą  zn iszczen iem  i w y ­
zy sk iem  na d łu g ie  la ta . A n g lia  
i A m e ry k a  z  ich  k a p ita lis ty c z ­
n ym i i  im p e r ia lis ty c zn y m i in te ­
resam i ego is tyczn ym i o ra z  
ś w ia to w y  im p e r ia lizm  b o ls ze ­
w izm u  u s iło w a ły  w s ze lk im i środ 
kam i s ta w ia ć  p rzes zk o d y  n o w e  
m u p orząd k ow i, k tó ry  m ia ł ura 

to w ać  E uropę. D la  każdego  

E u rop e jczyk a , k tó r y  m iłość do 

w ła sn ego  k ra ju  i  na rodu  łą c zy  

ze  zrozu m ien iem  losu  E uropy, 

sy tu ac ja  w  ob lic zu  tych  o k o ­

liczn ości je s t  zu pe łn ie  jasna.

inglelsci io tiy  s te li i  połciu
Pokój oznacza dla nich bezrnboce i nędzę

G E N E W A . (D N B ). Jak  kom u ­
n ik u je  „F in a n c ia l T im e s "  z N o ­
w e g o  Jorku , p o w o ła ł R o o se v e lt
do ży c ia  r zą d o w ą  k om is ję  
p lan o w an ia  w yw o zu , g d z ie  r e ­
p re zen to w a n ych  je s t  s ied em  re ­
so r tó w . M ia ły  się odbyć  d łuższe 
k o n fe re n c je  d la  zaop in iow an ia , 
w  ja k i sposób  b y ło b y  n a jd o go d ­
n ie j  p rz y ją ć  u dzia ł w  p o w o je n ­
n ych  eu rop e jsk ich  in teresach  
i p op rzeć  handel z  Ib e ro -A m e -  
ryk ą . W iększość  c z łon k ó w  k o ­

m is ji, p isze  a n g ie lsk i k orespon ­
dent, rek ru tu je  s ię  z  d ośw iad ­
czon ych  s ta rych  u rzęd n ik ów ,

do , k tó r z y  do ty ch  zagadn ień  p od ­
chodzą z  pu nk tu  w id ze n ia  „ in ­
te lig en tn e j ob ron y  n a ro d o w ych  

in te re só w ". P o p ie ra n e  m ia łyb y  

b yć  ty lk o  tak ie  eu rop e jsk ie  

i ib e ro -a m eryk a ń sk ie  p rzed s ię ­

b io rs tw a , k tó re  ze  S tanam i 

Z jed n oczon ym i n ie  w ch o d zą  w  

k o liz ję  kon ku ren cy jn ą . ^

W orszaku Sowietów
k r o c z y  ś m ie r ć  i  z a r a z a

Pobito  i ro zs trze la n o  g łodu jące dzieci
L U B L IN , „Dwukrotnie przeży-

• lem panowanie bolszewickie i są­
dzę, że na świecie nie ma nic gor­
szego. w  r. 1939 przyszli bolszewi­
cy. by pomóc wieśniakom i robot­
nikom, lecz przynieśli ze sobą je­
dynie głód i nędzę. Kiedy teraz 
powrócili, nie przyrzekali nam 
wprawdzie niczego, ale za to przy­
szła z nimi śmierć i zaraza". Sło­
wa powyższe wypowiedział 66-Iet- 

ni Feliks Moscanica z Dubna po 
swej szczęśliwej stamtąd ucieczce.

Moscanica oświadczy! dalej: 
„Byłem zatrudniony jako maszy­
nista w  majątku Smolnice i po­
został ;m tam po przyjściu bolsze­
wiku w, ponieważ jako stary czło­
w iek niczego się nie obawiałem. 
Dzisirj uleczony zostałem ze swej 
łatwe wierności i wdzięczny jestem 

losow i, że udało mi się uoiec z 
tego piekła. Nie ma słów, by do­
statecznie silnie podkreślić tę pra­
wdę: Bolszewicy rabują i mordują 
wszystko, co im wpadnie w  ręce, 
nie o- zczędzili nawet naszych ma­
łych dzieci.

Jak ziwykle, natychmiast no 
swym przybyciu zrabowali bolsze­
wicy wszystkie produkty spożyw­
cze, tak że rodzice nie mieli oo 
dać jeść swoim dzieciom. Najgor­
szy los spotkał rodzinę robotnika 
folwarcznego Kochranka. Jego 
pięcioro dzieci prosiło bolszewików 
o chieb, ponieważ od tygodni nic 
miały już nic do jedzenia. Zamiast

chleba otrzymały one od tych łot­
rów kije i zostały przepędzone. 

Po tym wypadku rodzice zabroni­
li dzieciom żebrać u bolszewików. 
Kiedy zgłodniałe dzieci zabrały 
chleb, pozostawiony przez bolsze­
wików w  sieniach, zostały one na 
tym przychwycone i wywleczone 
za dom. przez p/jane i rozwrzesz-

czane bestie. Jeden z bolszewików

G E N E W A . (D N B ). A n g ie ls k i 
ty go d n ik  „ N e w  L e a d e r "  p isze : 
„A n g ie ls c y  g ó rn ic y  w  p o łu dn io ­
w e j W a lii,  ja k  ró w n ie ż  rob o t­
n icy  w  w arszta ta ch  o k rę to w y ch  
i  p rzem yś le  w  C lyd e  i  T y n e  w  
te j n a jb a rd z ie j k rw a w e j w o jn ie  
o b a w ia ją  s ię  p o w ro tu  do czasów

p o k o jo w y ch ". Z  te j p rz e jm u ją ­
ce j zg ro zą  p ra w d y  m ożna ro z ­
poznać, do ja k ie g o  stopn ia  w a d li 
w y  je s t  k a p ita lis ty c zn y  a n g ie l­
s k i 'u s t r ó j  spo łeczn y  i  ja k  m o­
ra ln ie  on zb an kru tow a ł, b o w iem  
d la  ty ch  rob o tn ik ów  p ok ó j św ia ­
to w y  oznacza b ezrob oc ie  i  nędzę.

Bolszewicki dyktator prasowy
w  / % n y i * i

W s ze lk a  K ry tyka  RosJ S ow ieck ie j w zb ro n io n a
S Z T O K H O L M . (D N B ). W  

n eu tra ln ych  ko łach  p rzec iw s ta ­
w ia  s ię  ostry  a rtyk u ł m osk iew ­
sk ie j „ P r a w d y " ,  u w ażn ym , ła ­
g od zącym  i b o ja ź liw y m  w y w o ­
dom  czasopism  an gie lsk ich , o d ­
noszącym  się  do sp ra w  R os ji 
S o w ie ck ie j. Z n a m ien n y  jes t 
fak t, że  m osk iew ska  „P r a w d a "  
b ezp rzyk ła d n ie  i b ez  sk ru p u łó w  
m iesza s ię do an g ie lsk ie j p o l i t y ­
k i w e w n ę trzn e j i zam ieszcza a r- 
ly k u ły  sk ie row a n e  p rz e c iw  ta­
k im  n. p. p ism om , ja k  „M an ch es  
te r  G u ard ian ", k tó re  są zn ane 
z e  sw ych  d łu go le tn ich  sym p atii 
do Z w ią zk u  S o w ieck iego . M ożn a

sob ie  w y o b ra z ić  coby  o d p ow ie ­
d zia ła  M oskw a, g d y b y  tak i dzien 
n ik , ja k  n. p. „T im e s "  w  podob ­
n e j fo rm ie  k ry ty k o w a ł sow iec ­
k ie  s tan ow isko . W  A n g l i i  un ika 
s ię  n a w e t n a jlż e js z e j k ry ty k i 
so w ieck iego  k ieru n ku  p o lity c z ­
nego. A n g lia  bo i s ię  pon ow n ie  
zas łu żyć  na n ieu fn ość M oskw y. 
F o re ign  O f f ic e  n a w o łu je  co t y ­
d zień  w y d a w c ó w  an gielsk ich  
czasopism , b y  zagad n ien ia  śb- 
w ie c k ie  p u b lik o w a li ze  szcze­
g ó ln ą  u w a gą  i  ostrożnością, 
sp ec ja ln ie  zaś w  w yp ad ku , gdy  
p rzez  so w ie ck ie  żądan ia  są za ­
g ro żon e  an g ie lsk ie  in teresy .

Zatapianie okrętów
w cnwili lądowania Amerykanów  

na wyspie Blak

Zadowolenie Sowietów
z powo tu rozpoczęcia inwazji

M o s kw a  cieszy s ię  z  a n g lo -a m e ry k a ń s k ie j

S Z T O K H O L M , 
cechą zn am ien ną  d la  n a staw ie ­
n ia  sp o łeczeń stw a  an g ie lsk iego  
i am erykań sk iego , że  podkreś la  
ono ja k  n a js iln ie j w ra żen ie , ja ­
k ie  u czyn iła  in w a z ja  na S o w ie ­

tach. P ra sa  an gie lska  i  a m ery ­
kańska je s t  w y ra źn ie  za d o w o ­
lona, że  M osk w a  u zn a je  ro zp o ­
częc ie  in w a z ji za  p rz y jś c ie  je j  
z pom ocą  i n o tu je  su m ien n ie  

k a żd y  g ło s  sow ieck i, k tó r y  d a je  
w y ra z  za d o w o len iu  z te g o  po­
w odu .

W szyscy  m osk iew scy  k ores ­
pondenci p ra sy  b ry ty js k ie j p i­

szą  o  w ie lk im  w rażen iu , ja k ie  
z rob iła  an g ło -am eryk ań sk a  in -

rzucił chleb przed siebie 1 kazali w a z ja  na R os ji S o w ie ck ie j.; K o -  
dzieciom biec po ten chleb. D o ' respon den t „Y o rk s h ir e  P o s t "

dzieci biegnących po ten kawałek 

chleba poczęli bólszewicy strzelać 

z pistoletów.

donosi w  sw e j gazec ie , że  w śród  
R osjan  sow ieck ich  p an u je  ra ­
dosny n astró j i n ie b y w a łe  od 
początku  w o jn y  uczucie  u lg i.

dani ny k rw i
(D N B ). Jest P a u l W in te rto n  te le g ra fu je  do 

„N e w s  C h ron ic ie ", 'ż e  za in te re ­
sow a n ie  i  en tu z ja zm  b o ls zew i­
k ó w  z  p ow o d u  in w a z ji w zrasta . 
P rz y ta c za  on p rz y  ty m  c iek a w e  
zdan ie, że  radość n ie  w y ra ża  s ię 
w  k rz y k liw y c h  dem onstracjach , 
le c z  „ ra c ze j w  p o w ro c ie  och oty  
do ży c ia  k a żd ego  R os jan in a  so­
w ie c k ie g o " . P ra sa  sow ieck a  z  pe 
dan tyczn ą  dok ładnością  zam iesz 

cza na „n a cze ln ym  m ie js cu " k o ­
m u n ik a ty  o  in w a z ji.  T o  sam o 
za d o w o len ie  z tego , ż e  S o w ie ty  
ja k  n a jp rzy ch y ln ie j w ita ją  po­
czą tek  in w a z ji,  zd ra d za ją  też 

g a ze ty  am erykań sk ie , k tó re  
ró w n ie ż  n ie  m ija ją  m ilczen iem  
żadn ej oznak i, w y ra ża ją c e j za­
d o w o len ie  S o w ie tó w  z  pow od u  
a n g lo  -  am eryk ań sk ie j dan in y  
k rw i.

Ksiądz zam ordow any,
k ib ie .y  i dziewczęta zgwałcone

Rum uńscy u d e  m erzy o p o w iad a ją  
o Lolizewickich zoro&nigch

BUKARESZT. (DNB). O bolsze­
wickich aktach tenoru w  wios­
kach hesarab^ich podają dalsze 

wstrząsające wiadomości chłopi, 
którzy stamtąd ucit-Rli i niedawno 
przybyli do Braila. Tak n. p. 67- 
letni Georg Timoftcj z gminy Pe- 
restesti opowiedział co następuje: 
„Wielu mieszkańców naszej gminy 
uciekło już na Prut, wówczas gdy 
ja z kilku jeszcze, tn. in. z popem 

Tomaszem Soare, pozostałem na 
miejscu. Gdy nadchodzili bolsze­
wicy, zawezwał ksiądz chłopca

Późno zrozum iana p raw da
SZTOKHOLM. DNB. Angielskie 

czasopismo „Weekły RevieW ‘ pi­
sze, że obok bolszewizacji Stalin 
ma j szcze swoje światowo-impe- 
ria lk  tyczne cele. Jest to jedyny 
punkt, w którym różni się on od 
trockistów, przy czym jednakowoż 
Stalin uważa również rewolucję 
światową za warunek stworzenia 
Imperium bolszewickiego. Trzeba 
to stwierdzić wyraźnie, zwłaszcza 
te  w Anglii jest zbyt wielu opty- 
mist w, wierzących w_ powstanie 
now go rosyjskiego nacjonalizmu. 
M ir ' wa podsyca oczywiście to błę­
dne mniemanie i świadomie ina­
czej ci> prezentuje w swojej pro­
pagandzie. Lecz Stalin nłe myśli

./ .
o zmianie swojej dawniejszej po­
lityki.

Trzeba się tylko zapytać —  pisze 
gazeta dalej —  skąd angielscy ko­
muniści otrzymują te bardzo w iel­
kie sumy, które ułatwiają im ich 
krecią robotę w  Anglii. Odpowiedź 
brzmi:* Jeszcze nawet dzisiaj z M o­
skwy! Dalej Stalin stosuje starą 
taktykę Lenina w  krajach, które 
zamierza podporządkować bolsze- 
wizmowi. Finansuje on umiejętnie 
wybranych agentów, którzy w  koń­
cu w  oparciu o środki potęgi Ro­
sji Sowieckiej mają stworzyć rząd 
posłuszny Moskwie, a rząd taki 
następnie niszczy wszystkie anty- 
sowieckie elementy w  danym kraju.

Stefana Fietraru, by uderzył w  
dzwon dla zwołania ludzi na mod­
litwę. Wystraszony tłum zebrał się 
na podwórzu cerkwi, a stąd zaczął 
uciekać na chłopskich wozach 
przed bolszewikami. Następnego 
dnia oczekiwaliśmy przy wylocie 
sąsiedniej wsi na naszych pozo­
stałych sąsiadów, kiedy nadbiegł 
młody Stefan Fietraru. Drżąc z 
przerażenia, ze łzami w  oczach 
opowiedział nam, że podczas nocy 
bolszewicy wkroczyli do wsi i pod­
palili cerkiew, gdzie znajdował się 
pop Soare. Kiedy Soare uciekał 
na podwórze, został schwytany 
przez bolszewików, następnie po­
stawiono go pod ścianę i rozstrze­
lano.

„U  nas w  wiosce rozpętało się 
piekło, gdy przyszli bolszewicy —  
opowiedział Tondre Scoaba ze wsi 
Hogniesti. —  Nasamprzód bolsze­
wicy zażądali mieszkań i napoi. 
Później, gdy popili się, wyrzucili 
nas z domu i zaczęli hańbić nasze 
żony i córki. Moją 11-letnią córkę 
Floarea bili i zrywali z niej prze­
mocą ubranie. Gdy bolszewicy 
spali, uciekłem z żoną i dzieckiem. 
Przez całą noc błądziliśmy naoko­
ło, aż wczesnym rankiem niemiec­
ki patrol znalazł nas przy rowie 
przydrożnym. Dał on nam chleba 
i zupy, a później przekazał oddzia­
łom rumuńskim".

T O K IO . (D N B ). K om u n ik a t 
cesarsk ie j K w a te r y  G łó w n e j 
z dn ia  31 m a ja  głosi, że  dn ia  27 
m a ja  w  .godzinach  rann ych  lą ­
d o w a ły  zn aczn ie jsze  od d z ia ły  
n iep rzy ja c ie la  na w y s p ie  B iak , 
n ied a lek o  N o w e j G w in e i. Japoń 
sk ie  o d d z ia ły  zn a jd u ją ce  s ię  na 
w y s p ie  i  sp ec ja ln ie  w  ty m  re jo ­
n ie  w a lk  d z ia ła ją ce  lo tn ic tw o  
ro zp oczę ły  z  n iep rzy ja c ie lem  
c iężk ą  w a lk ę , k tó ra  t rw a  do te j 
p ory .

Jak  d op ie ro  te ra z  kom un iku ­
ją , os iągnęło  jap oń sk ie  lo tn ic tw o  
n astępu jące  sukcesy:

Z  m ie jsca  za top ion o  jed en  n ie  
p rz y ja c ie lsk i k rą żo w n ik  i  jed en  
tran sp ortow iec . P o za  tym  zosta­

ło  w y d a n y c h  na dno m orza  s ie ­
d em  n iep rzy ja c ie lsk ich  ło d z i de­
sa n tow ych  i  in n e  sta tk i. W  k oń ­
cu zapa lono lu b  e ię żk o  uszko­
dzon o 3 s ta tk i m o to ro w e  i  3 
m n e  sta tk i n iep rzy ja c ie lsk ie .

X

T O K IO . (D N B ). Z  po łu dn iow o- 
zach odn iego  P a c y fik u  donoszą, 
że  ja p oń sk ie  lo tn ic tw o  w  dniu 
2 c ze rw ca  zaa tak ow a ło  n ie p rzy ­
ja c ie lsk ie  ok rę ty , zn a jd u ją ce  się 
na po łu dn ie  od  w y s p y  B iak . Z a ­
to p io n o  p r z y  ty m  jed en  n iep rzy  
js c ie ls k i k rą żo w n ik  i  jed en  
k on trto rp ed ow iec .

W szy s tk ie  jap oń sk ie  sam olo ty  
p o w ró c iły  n ieu szkodzon e d c  
sw o ich  baz.

Ostre walki pod Czattgsza
S Z A N G H A J . (D N B ). Jak  do­

noszą z  C zungk ingu , p osu w a ją ­
ce s ię  na po łu d n ie  od  d rog i w io  
d ą c e j do H an kau  jap oń sk ie  od ­
d z ia ły  d o ta r ły  do  m iasta  C zan g- 
sza. W  p ob liżu  m iasta  toczą  s ię  
w a lk i. P ro w in c jo n a ln a  s to lica  
zn a jd u je  s ię  ju ż  od  daw n a  w  
n ieb ezp ieczeń s tw ie  ok rążen ia , 
w sk u tek  zb liża ją cy ch  s ię  od  po­
łu dn ia  d ro g i japoń sk ich  oddzia  
łów , k tó re  dok on a ły  ataku  na 
p ew n ą  le żą cą  o  50 km . na po­
łu d n ie  od  C zangsza  m ie jsco ­

w ość.
T O K IO . (D N B ). P r z e d  k ilk a  

d n iam i J ap oń czycy  p rzys tą p ili 
do g en e ra ln ego  a taku  p rz e c iw  
w o jsk o m  C zu n gk in gu  na obsza­
r z e  rz e k i N u k ian g . Jako p ie rw ­
sze os iągn ięc ie , b y ło  zm uszen ie 
130 n iep rzy ja c ie lsk ie j d y w iz ji  
do opuszczen ia  w ie lu  p u n k tów  
oporu . N iep rzy ja c ie l,  zam ie rza ­
ją c y  w ła ś c iw ie  zd ob yć  B urm ę, 
m usi obecn ie  p ró b ow a ć  m a­
n ew rem  w y m ija ją c y m  u jść 

p rzed  jap oń sk im  natarciem .

Z  dziedziny miedzy
Nowoczesne leczenie ciiorób umysłowych

Jedną z najmniej znanych, a 
jednak niewątpliwie najciekaw­
szych gałęzi medycyny, jest nauka
0 chorobach umysłowych, czyli 
psychiatria. A  złożyły s-u; na to słu­
szne przyczyny: nie mają tu bo­
wiem stosowania budzące podziw 

operacje i nie zrobiono odkryć w  
kierunku wynalezaenia cudownie 
działających środków leczniczych. 
Większość ciężkich zachorowań 
psychicznych pochodzi z zakłóce­
nia funkcyj ducha ludzkiego, albo 
jeżeli kto chce nazwać to inaczej 
—  z zaburzeń mózgowych, gdyż 

przyczyny i samej istoty ich nie 

udało się dotychczas wyświetlić. 
Odpowiednio też do tego nie dały 
się te cierpienia leczyć. Ci nie­

szczęśliwi chorzy znikali za m ara­
mi zakładów psychiatrycznych, a 

medycyna ograniczała się do ba­
dania symptomatów tych chorób
1 do pewnej ich klasyfikacji.

Atoli już mniej więcej od lat
dziesięciu po trochu wiele się w  
medycynie zmieniło, szczególnie w  
gałęzi ciężkich form chorób umys­
łowych, które lekarze nazwali 
schizofrenią. Udało się wynaleźć 

metody leczenia tych cierpień, co 
jest szczególnie ważne, bo równo  
3/4 wszystkich chorób umysłowych 
należy do typu chorób schizofre­
nicznych.

Oczywiście, że pomiędzy tym 

sposobem terapii, a innymi je j me­
todami zachodzi gruba różnica. 
Lekarz, przypisując choremu ie- j

karstwa, w ie zawsze, względem  
jakiej funkcji organizmu stosuje 

on ten środek, czy to dla je j osła­
bienia, wzmocnienia, czy też w y ­
wołania reakcji. Posiada on do­
kładne wyobrażenie o sposobie 
działania lekarstwa i wie, dlaczego 
nie stosuje on innego środka. N a ­
tomiast schizofreniczne leczenie 
n. p. objawów „szoku" (wstrząsu 
psychicznego) posiada charakter 
czysto empiryczny: Działanie tej
metody jest już wielokrotnie w y ­
próbowane, lecz zmiany, zacho­
dzące w  organizmie porażonym 
tym cierpieniem, po zastosowaniu 
insuliny albo prądu elektrycznego 
—  leżą już poza granicami wiedzy 
ludzkiej. To też leczenie odbywa 
się, obrazowo mówiąc, jakby poza 

je j kulisami.
Pierwsze próby 'eczenia insuliną 

chorych psychicznie rozpoczęły się 
w  r. 1933, a elektrycznością —  w  
r. 1937, jak o tym piszą w  pew­
nym artykule niemieckiego tygod­
nika „Das Reich'*. Artykuł ten jest 
przede wszystkim godnym uwagi 
już przez to, że, co jest rzadkością/ 
w  takich razach, pochodzi on z 
bezpośredniego źródła lekarskiego. 
Otóż lćczenie insuliną polega na 
tym, że takiemu schizofrenicznie 

choremu wstrzykują przez czas 

dłuższy stopniowo to silniejsze, to 
słabsze dawki insuliny, tego zna­
nego środka leczniczego przeciwko 
cukrzycy. Wskutek tego postępo­
wania, chorzy popadają w  stan t.

zw. „komy" t. j. głębokiej utraty 

przytomności, a nieraz nawet bez­
władu. W  takim stanie pozostają 
oni około pół godziny. Budzą ich 
w zwykły sposób. Ze względu na 

okoliczność, że nadmierne dozy 
insuliny obniżają ponad stan nor­
malny zawartość cukru we krwi, 
więc po przebudzeniu chorego 
wstrzykują mu cukier do żył. Z tą 

metodą często wiąże się stosowa­
nie prądu elektrycznego. Stosowa­
ny jest prąd zmienny o napięciu 
około 350 miljamperów, a więc 

prawie 30-to krotną siłę prądu, 
używanego zwykle dla celów lecz­
niczych. Prąd ten, tak silny, ie  
byłby zabójczym przy zastosowa­
niu go na serce, przepuszcza się 
przez głowę chorego. Skutkiem te­
go powstają skurcze mięśniowe o 
nadzyczajnej sile, lecz chory lego 
nie odczuwa, gdyż zaraz traci on 
przytomność i szybko pogrąża się 
w  stan spokoju i głębokiego uś­
pienia. Ze względu na zanik wszel­
kich wspomnień o swych przej­
ściach, metodę tę przechodzi chory 
bez wielkiej przykrości. Jeden ze 
znaczniejszych zakładów leczni­
czych dla schizofreników w  Niem­
czech, zakład w  Eglfing-Haar miał 
możność niedawno podać do w ia­
domości, że obecnie już równo 
77“/e takich chorych doszło do zu­
pełnego zdrowia, lub o tyle po­
czuło się lepiej, że mogą oni zno. 
wu uezesctniczyć w  użyteczny spo­

sób w  życiu społecznym.



Ewidencja ziemi użytkowej
i s; is b y iła  od dnia 15 czerwca 

1944 roku
(ON). Na podstawie zarz -.dzeaia 

Reichskommissar‘a d'a Kraju 
Wschodniego z  17 maja odbędzie 
się na terenach wschodnich, a więc 
i  na Litw ie rejestracja i spis po­
wierzchna uprawnych, zasiewów, 
drzew owocowych i krzewów użyt­
kowych, włościańskich sił robo­
tniczych i bydła.

Rejestracja rozpocznie się 15-go 
czerwca i potrwa siedem dni. Wy 
maganym jest przeto, by w  ciągu 
tego czasu we wszystkich gospo­
darstwach włościańskich była obe­
cna odpowiedzialna osoba, mogąca 
udzielić potrzebnych infcrmacyj 
przeprowadzającym spis. Spis obej 
mie wszystkie gospodarstwa nieza­
leżnie od tego czy są administro­
wane przaz osobę prywatną lub 
prawną, przez przesiedleńców, 
dzierżawców lub też znajdują się 
w  posiadaniu jakiejkolwiek orga­
nizacji lub urzędu. Spis odbędzie 
się na podstawie przewidzianych 
do tego formularzy które urząd 
statystyczny dostarczy wszystkim 
burmistrzom i wójtom. Formula­
rze te przed rozpoczęciem rejest­
racji zostaną przez burmistrzów 
1 wójtów  rozdzielone pomiędzy 
osoby wyznaczone do powyższej 
pracy, które mają zakaz udziela­
nia wiadomości postronnym oso­
bom o danych zebranych podczas 
rejestracji.

W  wioskacah spisowi podlegają 
wszystkie gospodarstwa,' zaś w  
miastach działki ziemi lub place 
o powierzchni użytkowej ponad 
500 m. kw., za które opłaca się 
podatek. Miejskie działki ziemi, za 
które nie uiszcza się podatku pań­
stwowego, nie będą spisywaije. 
Spis bydła odbędzie się wszędzie 
na wsi i w  miastach — na punk­
tach zbornych i w  rzeźniach. Mia­

rodajną jest liczba pogłowia, jaka 
była w  nocy, z 11 na 15 czerwca. 
Przy rejestracji gospodarstw rol­
nych notowany będzie podział zie­
mi na powierzchnie użytkowe 
(ziemia uprawna, łąki, pastwiska, 
stawy rybne, odłogi, ogrody wa- 
fzyw ije i sady). Następnie spisy­
wane będą Jasy, powierzchnie nie- 
uprawne, jak przestrzenie pod bu­
dynkami, drogami i t p., jak rów­
nież jeziora, stawy i rzeki. Zaewi­
dencjonowane w  ten sposób po­
wierzchnie dadzą ogólną powie­
rzchnię gospodarstwa w  ha. W 
dalszym ciągu dokładnie obliczone 
zostaiją wszystkie powierzchnie 
użytkowe jak również ogrody wa­
rzywne i owocowe. Chodzi tu o te 
powierzchnie, które uprawiane 
były w  tym rok pod żyto, psze­
nicę, żyto jare i pszenicę jarą oraz 
inne zboża, wykę, ziemniaki, bu­
raki cukrowe, buraki pastewne, 
warzywa, len, konopie, tytoń, zioła 
lecznicze, koniczynę, jak również 
o łąki i pastwiska, ogrody i ugory. 
Pozatym spisape beda wszystkie 
drzewa owocowe, według dwóch 
grup (1 — poniżej 10 lat, 2 — po­
wyżej 10 lat). Równ;eż odnotowane 
zostaną krzewy użytkowe.

Jeżeli jarzyny uprawiane są na 
sprzedaż (ogrodnictwo zarobkowe) 
powierzchnia ogrodu powinna być 
odnotowana na specjalnym formu­
larzu oddzielnie dla poszczegól­
nych jarzyn, jak kapusta i inrje 
jej rodzaje, buraki, marchew i t. p.

Jak w  r. 1942, tak i obecnie spi­
sani będą robotnicy rolni. Nie pod­
legają spisowi osoby, które tu zna­
lazły się przypadkowo oraz mało­
letni, dzieci, chorzy i starcy, któ­
rzy już nie są w  stanie wykony­
wać żadnych prac rolnych.

Spisane będzie również bydło

c f n i a

14

Czerwiec

S R O  J A  

Bazyieą*.

- schód s.ońca 2.42 

<-acrÓJ sionce 19.54 

9 Z I S  ZAC IEM N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 21.40 DO GODZ. 3.10.

—NORM Y PAPIEROSOWE DLA 
M IESZKAŃCÓW  M IASTA  W 
M IESIĄCU CZERWCU. W miesią­
cu czerwcu b. r. mieszkańcy Gene­
ralnego Okręgu Litwy otrzymają 
następujące normy papierosowe:

a) mieszkańcy miast:

Od dnia 29 maja b. r. na odcipki 
kart papierosowych , S M. T-ab. 9“ | 
— 20 sztuk papierosów, od dnia 
5 czerwca na odcinki kart papie­
rosowych „8 M Tao. 10“ — 20 szt.

.ŁAAlLAAAAiAAA&AAAAAAAAAAAAAAiLAAA

Tu mówi Związek
my

Staraniem Związku Zawodowego 
w  piątek 16-go czerwca w  nowym 
kinie kolejowym, róg ui. Kolejowej 
i Sadowej, wspólnie z H. I. Kriegs- 
einsatzkommando Nord wyświet­
lany będzie film  dla młodzieży.

Wejście wolne.
Kierownfcy przedsiębiorstw, de­

legaci przedsiębiorstw oraz dele­
gaci młodzieży przedsiębiorstw 
mają starać się o to, by cała mło­
dzież męska w  wieku od 15 do 
20 lat odwiedziła film.

W myśl wskazania P Gebiets- 
kommissar‘a należy młodzieży za­
pewnić potrzebny wolny czas dla 
obejrzenia filmu.
1AAAAAAAAAAAAAZAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

w gospodarstwach, a miaijowicie 

konie, oydlo rogate, świnie i owce. 

Ponieważ spis bydła odbędzie się 

według jego wieku, należy ten 

wiek przy spisie zapodać.

papierosów, od J2 czerwca b. r. 
na odcinki kart papierosowych „8 
M. Tab. 11“ — 20 szt. papierosów, 
od dnia 19 czerwca b, r. na Odcin­
ki kart papierosowych „8 M Tab. 
12“ — 20 szt. papierosów, od dnia 
26 czerwca b. r. na odcinki kart 
papierosowych „8 M Tab. 13“ — 
20 sztuk papierosów na tydzień.

b) Mieszkańcy wsi na kartki ty­
toniowe odcinków „6 K  tab. 7“ 
otrzymają po 40 sztuk papierosów 
na miesiąc.

Odcinki kart tytoniowych „8 M 
Tab. 9— 13“ oraz ,6 K  Tab. 7“ ma­
ją ważność do dnia 2 lipca b. r. 

j Sklepy mają s:ę wyliczyć z otrzy

Francuzi pokryj kcszfy inwazji

manego przydziału papierosów na 
kartki tytoniowe do dnia 9 lipca 
b. r. |

—KUPOW AĆ CHLEB W  OZNA-i 
CZONYM CZASIE. W ciągu n ie .’ 
których okresów wyżywienia ze 
względu na to, że piekarnie n ie ' 
wypiekały wystarczającej ileści 
chleba, odcinki kart żywnościo­
wych „Chleb" bywały prolongo­
wane. W  ostatnim czasie piekarnie 
podniosły swoją wydajność i chleb 
jest wypiekany w  dostatecznej 
ilości, zdarza się jednak, że mie­
szkańcy miasta nie kupują chleba 
w  należytym czasie ' w  piekar­
niach i sklepach gromadzi się nad­
miar chleba.

Uprzedza się mieszkańców mia­
sta Wilna, aby kupowali chleb we 
właściwym czasie, bowiem odcinki 
kart żywnościowych „Chleb" 30-go 
okresu wyżywienia nie będą pro­
longowane i kto, przed upływem 
terminu ważności kart żywnościo­
wych tago okresu chleba nie wy­
kupi, po upływie tego terminu 
chleba nie otrzyma.

O F I A R Y
W dniu Imienin p. A. Kozłow­

skiego —  dla polskich biednych 
dzieci RM. 25 —  Tosia K.

B E R L IN . (D N B ). W  n a w ią za ­
niu  do ro zm ó w  m ięd zy  C hur­
ch illem  a de G a u lle ‘em  w  L o n ­
d yn ie  b iu ro  in fo rm a c y j za g ra ­
n ic zn ych  (A ID ),  p isze  co nastę­
p u je :

G en era ł zosta ł z a w ez w a n y  do 
Lon d yn u  d la  w y ra że n ia  sw e j 
zg o d y  na o s ta teczn ie  w y p ra c o ­
w a n y  p ro jek t, p rz ew id u ją c y  
op ła cen ie  p rzez  n a ród  fran cu sk i 
an g lo  - am eryk ań sk ie j in w a z ji.  
D od a tk o w o  do ok ropności i c ie r  
p ień  ora z  b ezm yś ln ych  zn isz­
czeń, ja k ie  in w a z ja  nak łada  na 
ich k ra j m uszą F ran cu zi pon ieść 
je s zc ze  koszty , p ow sta ją ce  p rzez  
to d la a lian tów . F ran cu sk i o b y ­
w a te l m usi za tem  n ie  ty lk o  p o ­
nosić s tra ty  w y rzą d zo n e  je g o  
m ien iu  p rzez  am eryk ań sk ie  
b om b y  i p oc isk i b r y ty js k ie j  a r ­
ty le r ii ,  n ie  ty lk o  ło ży ć  na po­
g rzeb  s w e j rod z in y , k tó ra  p rz y  
tym  g in ie , a le  op rócz tego  ska­
za n y  je s t  na op łacan ie  żołdu,

k tó ry  o trzy m u ją  a m eryk a ń sk i 
lo tn ik  i b ry ty js k i a r ty le r zy s ta  
za s w o je  d z ie ło  m ordu, p o m ija -  

-jąc ju ż  ca łk iem  m ilczen iem  ce­
nę m a te r ia łó w  w yb u ch ow ych , 
k tó rą  mu ró w n ie ż  op łac ić  w o l­
no. I  w szys tk ie  te  n ieszczęśc ia  
g ro żą  m u w  tym  jed yn ym  celu, 
b y  za ję c ie  F ra n c ji p rzez  N ie m -  
ców  zam ien ić  w  za ję c ie  przez- 
an g ie lsk ie , am eryk ań sk ie  i m u- . 
■rzyńskie w o jska .

N a jgo rs zą  rzeczą  je s t  je d n a k  
to  —  k oń czy  A ID , że  A n g lo -. 
A m e ry k a n ie  w  r ea liza c ji sw ych  
ce ló w  obdarc ia  narodu  fran cu s­
k iego  do os ta tn ie j k oszu li za ­
p ew n ia ją  sob ie  pom oc F ran cu ­
zów , w  rod za ju  gen era ła  de  
G a u lle ‘a. B o w ie m  n ie  m a żad­
nej w ą tp liw o ś c i, że  de G a u lle  
p o ło ży  sw ó j p odp is  pod  ty m  
hań b iącym  uk ładem , ch oc ia żb y  
d la tego  b y  ok u o ić  u zn an ie  s ie­
b ie  za n a cze ln ik a  „p r o w iz o r y c z ­
n ego  rządu  fra n cu sk iego ".

Zabezpieczenie emerytalne
dla ludności miej c a *e j

Pomimo kilkakrotnego podawa­
nia do wiadomości, że obecnie ist­
nieje możność pobierania emery­
tur ze strony osób niezdolnych do 
pracy lub ich rodzin, którzy tych 
emerytur dotychczas nie otrzymy­
wali — dotąd zaledwie tylko sto­
sunkowo mało osób uprawnionych 
do tego złożyło podaijia w  tym 
przedmiocie. Wobec powyższego 
jest rzeczą konieczną, aby możli­
wie niezwłocznie złożyli takie po­
dania ci wszyscy, którzy wykony­
wali w  ciągu szeregu lat bez prze- 
rwy pracę ijajemną za wynagrodzę 
niem i obecnie są niezdolni do 
pracy, względnie przekroczyli 65 
lat wieku. Powyższe dotyczy rów ­
nież niezdolnych do pracy wdów 
PO takich pracownikach oraz sie­

rot pozostałych po nich, które nia 
przekroczyły 16 lat.
Podania należy skierowywać naj­

lepiej listem poleconym do urzędu 
emerytalnego dla okręgu general­
nego Litwy z siedzibą w  Kownie, 
Auśros str. 19.

Kto nie pośpieszy skorzystać 
czym prędzej z tego ostatniego 
przypomnienia, ten sie naraża na* 
niebezpieczeństwo, że jego podanie 
z powodu przeterminowania nie 
będzie uwzględnione.

(„Wilnaer Zeitung")

Chcesz m ieć ś w ia tła  
e lektryczn e — 

• s z c z ę d z ą }  f e l

T E A T R  —  R E W IA
Nowogródzka 8 

(w lokalu kina ,,Muza“)

Od 13. Y I. P R E M IE R A !! 
R ew ia  —  jak ie j jeszcze nie było:

pod tytułem:

„Golona— strzyżono../1
, udziałem całego zespołu teatru 

„A li-Baba“.
Występy artystów zagranicznych. 

Reżyseria —  H. Bielickiej.

Początek przedstawień 
w  dni powszednie: o godz. 17.30, 

W sobotę: o godz. 15.30 i 17.30,

•w niedzielę: o g. 14, 15.30 i 17.30. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32.

Mężczyźni, M ięty, 
dziewczęta!

Zgłaszajcie się do służby 
na kolejach niemieckich 

we wschodnich okręgach Rzeszy 
albo

w  waszym kraju ojczystym! 

Dogodne waruijki pracy. Opieka 
socjalna. Najbliższe terminy odjaz­
du do Niemiec 30 czerwca i 10 lipca. 
Informacji żądać na każdej stacji, 
w  każdym Eisenbahn-Betriebsamt 
t w  Eisenbahn-Verwaltungsamt 

Wilna.

SoHatentheater I
Pierwszy raz w b. „Llltni®1

w y s t ą p i
w  poniedziałek dn. 19. V I o g. 17.15

S t. P i a s e c K a ,
z wileńską ORKIESTRĄ JAZZOW Ą 

w swoim W IELK IM  KONCERCIE 

melodii operetkowych 
i  muzyki jazzowej.

Dyr. M. Kostyła. 
Konferansjer W. Rychter.

O sprzedaży biletów powiadomimy.

Do Fabryki Lemoniady
„H eris"

Aukśtaićiu (Kopanica) Nr. 12 
potrzebni są robotnice i robotnicy. 

Praca na akord.
Warunki dobre.

b l a c h ę  białą i czarną
różnej gru mści 

o r a z  c e l u l o i d .  

P R A C 3 . i t  Ml  A  

WÓZK®'i¥ DZiiEClMiNYCri 
Traky (Trscka) 15

Ku uwadze Sz. Pań!
Zawiadamiam Sz. P., iż z dniem 

.0. VI. 1944 otwieram swój zakład 
1 przenoszę się z ul. Giedymino 29 
na ul. Giedymino 50.

Polecani się Sz. Klienteli 
z poważaniem

ADOLF.

U W A S  A!
Wszelkie fłanse i jarzyny zamienię 
na K A W A Ł K I SZK ŁA  do okien 

inspektowych. Łukiska 9.

P o t rz e b n i  są
t r z e j  c h ł o p c y

w wieku 13— 14 lat do lekkiej pracy. 
Waruijki pracy dobre, może być 

z całodziennym utrzymaniem. 
Zgłaźzać się do Admin. „Gońca" 

pod „Zdolni chłopcy".

L E P  N A  M U C H Y
poleca sklep 

Niemiecka 10.
Tamże

artykuły kosmetyczno-galanteryjne 
oraz zabawki.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Za bezinteresowny zwrot 
zgubionej torebki wraz z całą 
zawartością i pieniędzmi, 
składam tą drogą p. Szydłow­
skiej, zam. przy ul. Siło (Bo­
rowa) 16—5 najserdeczniejsze 
podziękowanie za wyjątkową 
prawość i uczciwość.

Piliponisowa Józefa.

Wileński Oddział Centralny 
„V A  L  G I S TJ“

poszukuje:
Dobrych stolarzy, ślusarzy 

i niewykwalifikowanych 
robotników.
Zwracać się:

Oddział Remontowo - Techniczny 
„Valgisu“ , Tatarska 1.

ZAM IENIĘ  wagą 
dziesiętną (dwieś­
cie kg.) z odważni­
kami na dojną ko 
zą. Tatarska 7 m. 8 
_____________ 6056
ZAM IENIĘ  na opal 
rakietą, siatkówkę, 
ping-gong,, lalkę 
porcelanową, mę­
skie lakiery Nr. 30. 
Ciurliono 42—9a.

6075

ZYI.A K I (wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do II  i 
od Spp do 7 pp 
Gedymlna (d. Mle 
kiewicza) 39—4.

| K upniispriB iay

! ENCYKLOPEDIĘ 
• Powszechną Gu- 
. tenberga całość 
| kupi Księgarnia 
przy ul. Zamkowej 
24.

N AU CZYC IE LKA- 
wychowawczyni w
wieku średnim, lu­
biąca dzieci, może 
przyjąć posadę naj 
chętnej na prowin­
cji. O ferty do Ad. 
Gońca pod „W y- 
chowaczyni". 5903

POTRZEBNA na 
wieś w  pobliżu 
Wilna kobieta do 
gospodarki, umie­
jąca gotować, tam 
że potrzebna dziew 
czynka do półrocz 
nego dziecka i chio 
pak do paszenia 4 
krów. Dowiedzieć 
się ul. Filaretą (Fi 
larecka) 15 tylko 
dnia 14 1 15 czerw­
ca 6000

BIURO PODAŃ 
do wtadz i urzę­
dów. Vilniaus (Wi 

leńska) 24 m. 2

jU ó ż n ej
DWIE spacerówki 
nowoczesne i łóż­
ko polowe leżak 
zamienię na opał. 
Gudu (Słowiańska) 
la m. 2. 6036 '

P. NAUCZYCIEL- !' 
KĘ, która zgłasza- j 
ła się w  sprawie J
Encyklopedii — j
proszona jest o ; 
zgłoszenie się na 
ul. Miłosierną 4—15 j 
(godz. 16—19)* 6046

ROWER męski za­
mienię na opał. 
PakraśĆio (Karls- 
badzka) 8—2. 5998

SZAFĘ, otomanę i 
tapczan 2 osobowy 
zamienię na opał. 
Karmelitu (Bosacz 
kowa) 3—25. 6030

UCZCIWEGO zna­
lazcę parasolki, po 
zostawionej w  ki­
nie ,,Adria** dn. 8 
b. m. po l-ym  se­
ansie proszę o 
zwrot za wyso­

kim wynagro­
dzeniem. Antokol, 
Pavasario (Wiosen­
na) 7—7. 6033

W IELKA Ilustro­
wana Encyklope­
dia Powszechna, 
wyd. „Gutenberga** 
— 20 tomów, zamie 
nię na opał. Ofer­
ty do Adm. Gońca 
pod „Encyklope­
dia". 6046
WÓZEK głęboki za 
mienię na opał. 
Dailidiu (Ciesiel- 
ska) 14—2. 5997
WÓZEK głęboki w 
b. dobrym stanie 
zamienię na space­
rówkę. Mostowa 
9—17. 6069

ZA dostarczenie 
nasion w  jesieni 
zwrot podwójny. 
O ferty do adm. 
,,Gońca'* pod ,,H“ .

6070

I K U P I Ę  u b r a n ie  
c ie m n e g o  k o lo r u  

n a  w z r o s t  w i ę c e j  
n iż  ś r e d n i  n ie c o  
p e łn e j  tu s z y .  O f e r  
t y  d o  A d m .  G o ń c a  
p o d  „ U b r a n i e " . ____

K U P U J E M Y  
i sprzedajemy: wy 
roby srebrne, dy­
wany, kryształy, 
porcelanę, szkło, 
karafki i  kieliszki 
różnego .rodzaju. 
Antykwariat. Gedi 
mino (d. M ickie­
wicza) H A—1.

POTRZEBNE dz ie­
w czyn k i do m alo­
w ania zabaw ek w 
w ieku  13—15 lat. 
C iurlion io (Zak re­
tow a) 32a/6 m. 1 w  
końcu zaułka. 6040

P O T R Z E B N A  dzie­
w czyn ka do pom o­
cy  w  gospodarst­
w ie  dom owym  na 
stałe, w iek  13—15 1. 
C iurlion io 32a/6 m. 
1 w  końcu zaułka.

6040

P O T R Z E B N I  b a n -  
zegiści, szlifierze, 
obijacze, dziewczę­
ta i chłopcy do wy 
twórni drewnia­
ków. Wileńska 
17.19—6.

ZBUBIONO port­
fe l w  którym znaj 
dowały się dóku- 
menty na nazw. 
Jarmołkowicz Ma­
ria, zegarek 1 6
RM. Proszę o 
zwrot tylko doku­
mentów. W. Ste- 
fańska 14—10- 6008

W W ILEŃSKIM  
miejskim teatrze 
kupią radioaparat 
niemniej 5-cio ląm 
powy. Zgłoszenia 
składać telefonicz­
nie pod Nr. 1735 
do godz. 16-ej.

6071

ŻEROMSKIEGO: 
Popioły, Ludzie 
bezdomni, Wierna 
rzeka,, Charitas, 
Zamieć, Nawraca­
nie Judasza. Rey­
monta: Chłopi 1
inne powieści. Ku­
pi Księgarnia przy 
ul. Zamkowej 24.

jiiatika i wychcwanie]
A.) NAJTANIEJ 
1 najszybszą meto­
dą niemiecka kon­
wersacja (kurs wa 
kacyjny) oraz lek­
cje pisania na ma 
szynie. Gedimino 
4—1 i  oraz Wolo- 
kumple.

| L e k a r z e  j

D r. ORLO W  S K . 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 raao 
i od 3 pp. do 7 pp. 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 39 m. 4, 
tel. 32-29.

Dr. FUNDO WIC 2 
STEFAN 

phoroby nerwowe 
i wewnętrzne. S>v 
Jikubo (Sw. Jaku­
ba) ie—2. Przyjmu 
je od g. 14 do 18

O t. Med. JAN INA 
PIOTROWICZ- 

JURCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, koleb­
ce. Przyjm uje od 
g 11 — 13 1 15 — 17. 
Jogallos (Jagielloń­

ska) 16—S.

Dr. med. 
Zofia Godlowska

specj. chorób uszu 
nosa i gardła. 

Przyjm uje od 16—18 
Wilno, A. Jakśto 
(Dąbrowskiego) 7-4

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT

Spec.: weneryczne
1 skórne choroby 
Przyjmuje w  godz 
8—13 1 15—20. Piiies 
(Zamkowa) 15 m, 2
Dr. T. KUNICKI

Choroby wewnątrz 
ne 1 kobiece (gl ie 
kologia 1 akuszers.) 
Przyjm uje od godz. 
8-10 I 1—5. Yilnlaus 

(Wileńska) 6—8

Dr.
P 1 W E C K I

ALEKSANDER
Choroby wewnątrz. 
Piiies (Zamkowa) 

Nr. 12—6. 
Ordynuje w 

Poniedziałki 
Środy 
Piątki
Od godz. 12—15. 

Wtorki 
Czwartki 
Soboty
Od godz. 14—18.

L o k a i e

ZAM IENIĘ owce 
rasy „M erynosy" 
na obuwie i mate­
riał wełniany, tam 
że potrzebni współ 
nicy do kopania tor 
fu. Linkmenirj (d. 
Strycharska) 16.

6014

l p r a c a

GOSPODYNI, zna­
jąca się na gospo­
darstwie wiejskim, 
potrzebna jest do 
majątku. Dowie­
dzieć się: Taferska 
5—5 Zahorańska.

K IERO W NIK  „Ru­
ty " poszukuje u- 
meblowanego po­
koju w  śródmieś­
ciu, pożądane jest 
z wygodami I nie, 
krępującym w e j­
ściem. Zgłoszenia 
ul. Wileńska 16 
„Ruta" od 8—16 g.

POKOJU w  cen­
trum miasta ze
wszelkimi wygoda­
mi poszukuję. O" 
ferty  do Ad. Goń­
ca pod „W . S.“

SAM OTNY pracow 
nik umysłowy po­
szukuje skromnie 
umeblowanego po­
koju przy rodzinie. 
Dzielnica obojętna. 
Zgłoszenia do Ad. 
Gońca pod „N a­
tychmiast". 6026

Dr.
H MAŁOFIE.TEWA
choroby kobiece 1 
a k u s z e r ia .  U o s to  
(Portowa) 3 m. 4 
Godz przyjęć: od 

14.30—16 30

Dr. H ALINA 
MURAW SKA

Choroby kobiece I 
p o ło ż n ic tw o .  Przy j­
m u je  c h o r y c h  k a ­
s o w y c h  i p r y w a t ' 
n y c h  c o d z i e n n ie  „d 
11— 1 1 od 17—19
D o m ln ln k o n u  (Do­
m in ik a ń s k a )  11 m  1

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEW ICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewt 
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 1 od 

15—19.
Dr. NIELUBSZYC 

Gabinet
r e n t g e n o w s k i

Pylim o (Zawalna) 
22—3. Przyjm uje od 

■f op z zpo3

Dr. med. 
Wiktor PIESKÓW 
choroby nerwowe 

1 wewnętrzne. 
Uosto (Portowa) 
3—2. Ordynuje od 
U—12'/t I od 15'/j 
— 16'/« (oprócz nie 

dziel i świąt).

Dr. RUTKOWSKI 
ALEKSANDER

b. Starszy Asystent 
Kliniki Wewnętrz­
nej I Neurologicz­
nej -  Przyjmuje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 8 pp. 
do 7 pp Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano do 
7 wieczór Gedimi­
no (d M ickiewi­
cza) 39—4. tel. 32-29 

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj 
muje od g. 9 do 12 
1 od 5 do 7 wiecz. 
Vilniaus (d Wileń­

ska) 30 m. lt

B O LE S ŁA W  W IL K A N IE C
emer. komisarz Kontroli 

Skarbowej 
zmarł dnia 12. VI. 1944 roku 
opatrzony Sw. Sakramentami.

Wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby przy ul. Antokol- 
skiej 4—3 nastąpi dnia 14-go 
czerwca 1944 r. o godz. 8.30 
do kościoła Sw. Piotra i Paw­
ła, po czym o godz. 9.30 na­
stąpi eksportacja na cmentarz 
po-Bernadyński.

O czym zawiadamiają Przy­
jaciół i Zijajomych

Żona i Córeczka.

PO D ZIĘK O W ANIE .

Wszystkim Przyjaciołom, 
Kolegom i Znajomym, którzy 
wzięli udział w  uroczystoś­
ciach pogrzebowych najuko­
chańszej Żony i najdroższej 
Mamusi

ś. t  p.
ZO FII SARNECKIEJ

składają najserdeczniejsze po­
dziękowania

Mąż z Synkiem.

PODZIĘKOWANIE.
Panu Prof. Dr. Med Michej­

dzie, p. Dr. Med. Lisowskie­
mu serdecznie dziękuję tą 
.drogą za pomyślnie przepro­
wadzoną operację. Dziękuję 
także: pp. Lekarzom, Siostrom 
medycyny za opiekę lekarską 
w  czasie mojej choroby.

Student Med. Łukoszewicz.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med. 
a . Śm ig i e l s k a

Piiies (d Zamkowa) 
E m. 9. Od godz'ay 

9—15.

] Akuszerki j
w. Sm ia ł o w s k a  
Piiies (d Zamko­

wa) 26—6.

M ARIA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Grodika) 
27—1 Zw ierzyn ie.

3_ZOFIA 
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
' 1 porody w domu. 
Wilno. ul. Konar- 

| skiego 1/2—6
I J KORCHOWA 
Olandy (d. Ho.eii- 
dernia) Nr ‘  -  1.

BRONISŁAW A
i r o s in .?vca

Lwowska 57—

Siostra 
KULESZANKA M. 
Zastrzyki (dożylne) 

bańki (cięte), 
zamówienia na 

dom od 7 r do 7 w. 
Gedimino (d M,e- 
kiewicza) 39 «  8

tel 2 29

M ARIA 
L A K  N E  K O W A
przyjmuje od godŁ 
9 rano do 7 wieoŁ 
Jasinskio (d. Jat'*- 

skiego) 7—4.
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